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Które sprawy 
pierwszy ogie 
fów 


Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia rady ministrów, które 
odbędz'e się na zamku w obecno- 
ści p. prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, obejmuje dwa punkty, 

Pierwszy — to sprawozdanie 
ministrów gospodarczych w związ- 
ku z expose p. premjera w sena- 
cie, które ma być wygłoszone w 
dniach najbliższych. 

Drugim punktem będzie ustale- 
nie programu najpilniejszych pro- 


pojan na 
dekre- 


Do sanacji życia gospodarczego! 
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zabrał się rzad z całą energia | 
Dwie doniosłe narady z inicjatywy premiera Bartla 


Stosunek cen do kursu jzebezpieczenia 


złotego 


musi pozosfać nienaruszony 

Zasadnicza poprawa 
aprowizacji miast 

Nasz warsz. koresp, telefonuje: 


W dniu wczorajszym z inicjaty- 


jektów ustawodawczych, w związ-| WY premjera Bartla zwołane zo- 


ku z udzielonemi rządowi pełno- 
mocnictwami, 

Jak wiadomo, już przed 10 dnia- 
mi p. ptemjer Bartel polecił przy- 
gotować w drodze jaknajszybszej 
projekty ustaw interesujące po- 
szczególne resorty. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ra- 
dy ministrów rząd wybierze z 
przedstawionych projeków ustawy 
najpilniejsze, które po opracowa- 


niu ogłosi w drodze dekretów. 


Polepszenie stosunków 
Polski z Niemcami 


Wrażenie mów premiera Barfla 
i min. Zaleskiego 


BERLIN, 26 Epea. (PAT). — 
„Deutsche  Algemeine Zeitung" 
stwierdza, że w stosunkach pol- 
skko-niemieckich ujawnia się pole- 
pszenie ; zwłaszcza na tle przemó- 
wienia ministra Zaleskiego, Ró- 
wnież i zapewnienia premjera 
Bartla zrobiły duże wreżydie. Do 
uspokojenia umysłu przyczyni się 
również uchwalenie pełnomoc- 
nictw. Sprawy w Polsce spoczy- 
wają na ostrzu miecza, Polska p>- 
winna pamiętać o swem położa- 
nlu geograficznem i starać się o u- 
trzymanie dobrych stosunków ze 
swymi sąsiadami; Niemcami i Ro- 
sią. Co do stałego miejsca w radzie 
lig: narodów Polska winna uświa- 
domić sobie, że narazie żądanie to 
nie ma widoków powodzena, choć 
by ze względu na strukturę ligi. 

A a 


„Rumunja pod bronia“ 


Projskt reorganizacji armji ru- 
muńskiej 


BUKARESZT, 26 lipca, Mini- 
ster maw wojskowych, Mitcescu, 
przedłożył radzie ministrów pro 
jekt reorganizacji armji, Program 
ministra wojny przewiduje z jed- 
nej strony przebudowę armji, 
zgodnie z wymaganiami traktatów 
pokojowych, a z drugiej strony u- 
możliwia stworzenie „narodu pod 
bronią”, W tym celu przeprowa- 
dzona zostanie przedewszystkiem 
miftaryzacja uniwersytetów, dzię- 
ki czemu stworzone zostaną dobre 
kadry rezerwy. Program ministra 
Mircescu przewiduje również re- 
oganizację dotychczasowego sy. 
stemu wychowania fizycznego, 
które przystosowane będzie na 
przyszłość 
wymagań wojskowych. 


stało przez ministra skarbu po- 
siedzenie w sprawie przeciwdzia- 
łania wzrostowi cen detalicznych 
i powiększenia rozpięcia pomię- 
cia pomiędzy kursem złotego a ru- 
chem cen hurtowych i detalicz- 
nych, 


W naradzie tej, oprócz ministra 
skarbu p. Klarnera i naczelnika 
wydziału aprowizacji min. spraw 
wewn. p. Strzeleckiego, wzięli u- 
dział przedstawicieł związku 
miast dyr. Grotowski, delegat ma- 
gistratu m. Warszawy Wyczół- 
kowski dyrektor związku pol- 
skich stowarzyszeń spożywczych 
„Społem”" p. Jasiński, delegat ra- 
dy współdzielczej oraz przedsta- 
wiciele zainteresowanych mini- 
sterstw. 


P, minister skarbu oświadczył, 


że rząd zdecydowany jest swoją, 


jaraw wewnetrznych 


politykę kredytową i podatkową 


dostosować całkowicie do potrzeb! 


równomiernego 
spadku cen dełtalicznych do 

hurtowych, orazi zwtyżki kursu zło- 
tego, licząc na współpracę ze 
strony samorządów í kooperatyw, 

Nie ograniczając się do zarzą- 
dzeń o charakterze dorywczym, 
rząd przedsięweźmie kroki w celu 
zasadniczej poprawy sytuacji a- 
prowizacyjnej miast i zdecydowa- 
ny jest wydać dekret w sprawie 
przymusowej budowy przez więk- 
sze ośrodki miejskie piekarń me- 
<hanicznych i rzeźni, chłodni itp, 
instytucji, udzielając ze swej stro- 
ny w miarę możności pomocy fi- 
nansowej. Minister skarbu zwr 
cił się w ani zk do związ- 
ku miast o wswłpracę w kiero- 
waniu ustaleniem typu piekarń, 
rzeźni i t. d. jąkie winny być bu- 
dowane środkami krajowymi, aże- 
bv nie osłabić naszego bilansu 
płatniczego. 

Po omówieniu szeregu spraw 
postanowiono, aby narady na ten 
temat kontynuowane były w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych. 
Omawiane sprawy będą tematem 
najbliższego posiedzenia rady spo- 
żywców, która ma być zwołana w 
niedługim czasie przez ministra 


—X— 


Zwiększyć obieg pie- 
niężny 


należy bardzo ostrożnie 
Jakie są ku temu niezbędne 


WATENK 

WARSZAWA, 26 lipca. (PAT). 
Na konferencji finansowej, odbytej 
pod przewodnictwem prezesa ra- 
dy minis, d-ra Bartla i przy udziale 
ministra skarbu Klarnera, oraz 
vice prezesów: Banku Polskiego i 
Banku gospodarstwa krajowego 
d-ra Młynarskiego i inżyniera Os- 
sowskiego, poseł dr, Hausner 
przedstawił projekt zasilenia obie- 
gu pieniężnego w celu wzmożenia 
Życia gospodarczego kraju. 

Referat d-ra Hausnera uzupełni- 
li swymi poglądami: senator Ga- 
szyński, vice marszałek Moraczew 
ski, senator Siedlecki i poseł Pą- 
czek. Po zapoznaniu się z projek- 
tami panów senatorów i posłów, w 
ożywionej dyskusji, w której min:- 
ster Klarner i d-r Młynarski wyja- 
śnili stanowisko rządu i Banku 
Polskiego — ustalono jednomyćl- 
nie opinię co do warunków niezbę- 
dnych dla wzmożenia obiegu pic- 
miężmego, a mianowicie zrównowa- 
żenie budżetu, aktywność bilan- 
sów: handlowego płatniczego, u- 
chwycenie przez Bank Polski ca- 
łej nadwyżki walut, przewagi eks- 
portu nad importem i 4, d, Jedno- 
cześnie stwierdzona zostałą konie- 
czność stosowania  dalekoidących 
ostrożności przy realizowaniu 
zwiększenia obiegu pieniężnego, 


Szczegóły afery szpiegowskiej 


Konsternacja wśród ukraíńców lwowskich 


LWÓW, 26 lipca. (Tel, wł, „Gł. |wy komunikat z podaniem nazwisk |ficerskiej 


Polskiego"). Wśród tutejszych u- 
kraińców wymkła wielka konster- 
nacja z powodu aresztowań mło- 
dzieży ukraińskiej, Ukraińcy twier 
dzą, że aresztowanymi są działa- 
cze narodowi, a nie szpiedzy na 


osób aresztowanych we Lwowie, 
Przemyślu i Krakowie. 


Nie rozsiewać iałszy- 
wych wieści 


szkoły sanitarnej 
oraz o należeniu do afery szpie- 
gowskiej kilkudziesięciu wojsko- 
wych jest wyssana z palca i o- 
bliczona na niezdrową, a szkodli- 
wą sensację, 

Na całym terenie b. Koagre- 


przedewszystkiem dol 


isówki aresztowano w związku ze 
i sprawą szpiegowską wszystkiego 
15 osób, z czego 1 podoficera szko- 
iły sanitarnej, 2 szeregowców lot- 
nictwa warszawskiego, 1 cywilne- 
go kierownika szpiegowskiej pla- 
|cówki i jedną osobę z Włocławka, 
Wśród aresztowanych niema ani 
jednego polaka: wszystko to są 
rusini, Przekazani oni będą wła- 
dzom sądowym w Małopolsce. 


rzecz Niemiec. W prasie ukraiñ- 
skiej zaś przedstawia się akcja 
orzanów bezpieczeństwa za teror 
polityczny władz polskich i prze- 
śladowanie narodowościowe. 

Co do ostatnich szczegółów 
śledztwa okazało się, że na terenie 
D. O. K. aresztowano 19 osób woj- 
skowiych i 23 cywilne, Okazało się 
dalej, że agendy zę ki znaj 
duią się również w Drohobyczu, 


WARSZAWA, 26 lipca. (PAT). 
Komisarz rządu na m. st, Warsza- 
wę polecił skonfiskować „Doda- 
tek Nocny“ z 26 b. m. za umiesz- 
czenie artykułu: „Aresztowanie 
szpiegów w oficerskiej szkole sa- 
nitarnej" i pociągnąć redaktora do 
odpowiedztalności sądowej. Wia- 
domość o aresztowaniu tylko jed- 
nego podchorążego rusina z podo- 


Aresztowano żonę profesora gim-| g z TEZIE POZEW YE: TEFEN ERIE 
nazialnego, Borysowa. Ojpłacała - 7 = 
one zapieżów iw acterach, ma cg Rozbrojenie Niemiec 


wykryto w jej mieszkaniu dowody. 
Znaleziono również rozkazy woj 


jest niezupełnie wykonane 
skowe i mobilizacyjne na terete 


LONDYN, 26 lipca. (PAT). —|kilku punktów, które mają drugo- 
D. O. K. Lwów. Za rozkazy te lub Jeden. z pz dą b by "kj rzędzie znaczenie. Z tych okaz 
za fotografje ich członkowie Or$a-/ zwrócił się do rządu z zapytaniem,| dów p. Chamberlain oświadczył 
nizacji otrzymywali po 5 dolarów czy rząd uważa obecny stan roz-| 21 b. m,, że nie uważa sytuacji za 
jako honorarjum. aa Niemiec za zadawałający. | zadawalajacą, nie pragnie jednak, 
Odpowiedział w imieniu Cham-|by wyciąśano stąd wniosek, że 
| berlaina p. Locker Lampson, 0-jrząd jest zaniepokojony 
świadczając, że nie wykonano rzeczy. 


Śledztwo pierwiastkowe w wy- 
(krytej aferze iest już na wkończe- 
dziś ma być wydany urzędo-l 


stanem 
mu i 


Zasady posiępowania 
w sprawie przemysłu wojen. 
nego 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 

W sobotę, jak donosiliśmy już, 
odbyła się na zamku w obecności 
prezydenta Rzplitej marszałka 
Piłsudskiego, premjera Bartla i mi- 
nistrów przemysłu i handlu oraz 
robót. publicznych konferencja w 
sprawie przemysłu wojennego. 

Po wyczerpującym referacie g, 
Litwinowicza i po wyjaśnieniach, 
udzielonych przez referenta bud- 
żetowego ustalono trzy wytyczne 
punkty, którymi należy się kiero 
wać w organizacji pracy przemy« 
słu wojennego, 

Jakkolwiek pokrycie zapotrze» 
bowana materjalnego armji nie 


jest w dostatecznej mierze pokry- 
te, to jednak ze względów budże- 
towych uzupełnienie braków 


chwili obecnej nie może być do- 
konane. 

Z nowo powstających produkcji, 
posiadających znaczenie dla obro- 
ny państwa przy obecnej sytuacj! 
mogłyby liczyć na poparcie pań- 
stwowe te tylko działy, które nor= 
malnie pokrywają ważne zapo- 
trzebowanie pokojowe rynku we- 
wnęltzrego lak np. związki 
towe dla celów rolniczych). 

Należy powołać następną kon- 
ierencję, która zajmie się specjal- 
nie rozbudową przemysłu azoto- 
wego. Sprawę tę wobec niemoż- 
ności pokrycia zapotrzebowania 
rolnictwa przez produkcję krajo- 
wą, uznano za pilną. 

Ustalono też, że współudział ka: 
pitału zagranicznego w rozbudo= 
wie przemysłu azotowego nie jesł 
w zasadzie wykluczony, 


Plany podatkowe Potm- 
CATEgo 


w celu sanacji finansów 
Francji 


PARYŻ, 26 lipca. (Pat) — We 
dług informacji prasy, nowe po 
datki, projektowane przez gabi- 
net Poincarego, mają przynieść 
skarbowi od 4 do 5 miljardów ir. 
Projekty finansowe izby deputo- 
wanych jeszcze w bieżące tygod- 
niu pójdą pod obrady plenum, 

„Le Journal“ dowiaduje się, że 
zamierzona przez nowy gabinet 
rekonstrukcja podatków uwzględ- 
nia cały szereg zaleceń rzeczo» 
znawców finansowych, Rządowy 
projekt finansowy przewiduje sze« 
reg środków, mających przywró 
cić zaufanie do stabilizacji stosutn= 
ków finansowych Francji i dopro- 
wadzić do powrotu do kraju wy- 
wiezionych kapitałów. Rząd bę: 
dzie się domagał od izby upoważ- 
nienia go do przeprowadzenia jaka 
najdalej posuniętych oszczędności 
w administracji, Deklaracja rzą- 
dowa między innemi wspomina © 
tem, że Francja jest wprawdzie 
zdecydowana spłacić swoje długi. 
ale tylko w warunkach, nie przy» 
noszących uszczerbku dla pozio” 
tmu kursu waluty narodowej. Wie- 
(dtug „Echo de Paris“, Poincare, a 
żeby umożliwić skarbowi sprosta- 
nie naglącym potrzebom pienięż- 
nym, ma zamiar zaofiarować bar= 
dzo poważne korzyści tym podate 
nikom, którzyby już teraz wpłaci: 
j! swoje należności podatkowe za 
rok 1927, 


az 


Ma widnokręgu 
politycznym 


Na Kole zmiennej 

fortuny. 

Grecy starożytni mieli wyobraź 
nię plastyczną i siły przyrody, rze 
ki, źródła wyobrażali sobie pod 
postaciami bogów, indywidualizo= 
wali, Ten sam charakter wyobraź 
ni dyktuje współczesnym grekom 
ich metody polityczne, a raczej 
nałogi i przyzwyczajenia. 

Partja, idea polityczna wciela 
się dla greka w kształt reprezen- 
tującego ją przywódcy, około któ 
rego skupiają się sympatje i an- 
tagonizmy, przyczem w miarę 
przedłużania się jego rządów pier 
wsze maleją, a drugie szybko ros- 
ną. Przywiązywanie wielkich na- 
dziei do nowych rządców prze- 
mienia się w gorzkie rozczarowa= 
nie, a cały szereg władców i po- 
lityków padł ofiarą własnej popu- 
larności. A przytem grek, kocha- 
jący wolność, nawet samowolę: 
nie może na dłuższy czas poddać 
się dyscyplinie i po pewnym okre 
sie entuzjazmu niszczy własne 
bożki. 

Bożkiem ludu był Venizelos, 
zluzował go później król Konstan 
tyn, którego obaliła klęska, zada- 
na mu przez turków w Azji Mniej 
szej, Na szefie rewolucji, pułk. 
Płastirasie,  ześrodkowały się | 
przez pewien czas uczucia ludu. 
Później na krótko wrócił Venize- 
los, lecz był już zbyt „ża i zni- 
żony, Przyszła kolej na Papana- 
staziu, który obwołał republikę. 
Ludowi wydawało się, że oto na- 
prawdę nadeszła nowa epoka po- 
myślności. 

Lecz walki partyjne zdyskredy- 
towały i uczyniły go niezdolnym 
do pracy. Stronnictwo Venizelo- 
sa, posiadające większość w kon- 
stytuancie, rozbiło się. Zapano- 
wał chaos, republika znalazła się 
w niebezpieczeństwie, Gen. Me- 
taxas na czele rojalistów przygo- 
towywał się do zamachu stanu, 

U rządu był wtedy Michalako- 
pulos, I pewnego poranku, rok 
temu, Ateny, zbudziwszy sie, do- 
wiedziały się, że gen. Pangalos, 
poseł do konstytuanty, b. towa- 
rzysz Plastorasa, opanował pocz- 
tę i telegraf. Pułk jeden przeszedł 
na jego stronę, a wtedy Pangalos 
zażądał od premjera, by do 4 po 
południu ustąpił, Michalakopulus, 
nie chcąc doprowadzić do wojny 
domowej, zgłosił dymisję w ręce 

rezydenta republiki, admirała 
Ko uriotisa. Pangalos został pre 
mjerem, Od tej chwili szybko roz- 
szerzał swoją władzę. Najpierw 
odroczył parlament, -w październi 
ku 1925 r. rozwiązał go, 3 stycz- 
nia b, r, ogłosił się dyktatorem. 
Prezydent republiki wskutek tego 
podał się do dymisji, a Pangalos w 
głosowaniu ludowem, odpowied- 
nio spreparowanem, został w 
kwietniu głową państwa. 

Działalność jego nawewnątrzĄ 
zmierzała do zniszczenia daw- 
nych partji, Nazewnątrz nastąpiło 
zbliżenie przedewszystkiem do 
Wloch: stosunki z Turcją, Bulga- 
rja, Albanją zostały wygładzone i 
zaczęły się rokowania w sprawie 
traktatu z Jugosławią. Rozpoczę- 
de zostały roboty na polu nawod- 
mienia kraju i budowy dróg, Na- 
stąpiła reorganizacja i wzmocnie- 
mie floty i podjęto wysiłki usa- 
nowania waluty j; naprawienia ad 
uninistracji Lecz koło fortuny to- 
czy się dalej, a Pamgalos, przewi- 
dując wypadki, tworzy rząd „,zgo- 
dy narodowej“, zapowiada wybo- 
ry Woli uszczuplić sam swoją 
władzę, miż utracić wszystko 
przy następnym przewrocie. 


Krwawy kat dzieci 


skazany zaledwie na 3 mig- 
siąre więzienia 

GDAŃSK, 26 lipca. (PAT). — 
W Bunden, w Prusach 'Wschod- 
nich odbyła się rozprawa przeciw- 
ko nauczycielowi Krasemu oskar- 
żonemu o to, że w nieludzki spo- 
sób znęcał się nad dziećmi, bijąc je 
îi katując. 

Trybunał po przeprowadzen:u 
rozprawy, podczac której udowo- 
dniono Krausemu szereg wypad- 


ków znęcania się nad dziećmi, 
skazał go, przy zastosowaniu oko- 
licznęści agodzących, zaledwie na 
S miesiace wiezienia 


27.VII. — GŁOS POLSKI — 1926. 


-—— 


Jakkolwiek rząd p. Bartla nie ny epiłog jest tylko godnem u 
uzyskał w sejmie wszystkiego, cze jwieńczeniem ubiegłej kadencji, 
go się domagał, przeprowadził |która jarśdyby zmierzała ku te- 
wszakże swe główne żądania, O-|mu, aby w obliczu szerokiej ma- 
trzymał nietylko pełnomocnictwa, jsy ideę parlamentaryzmu wysta- 
lecz także zmiany w konstytucji, [wić na pośmiewisko i przygoto- 
a wśród nich prawo wydawania|wać grunt dła wprost przeciw- 


w czasie bezsejmowym rozporzą- |nych dążeń i systemów. 


dzeń z mocą ustawy, 


Zwracaliśmy na to uwagę już 


W ciągu niewielu dni w Życiu |przed laty i ostrzegaliśmy demo- 
naszego państwa zaszła przewro-= jkrację sejmową przed naturalny- 


towa zmiana, Sejm usunął się, 
raczej został usunięty na bok 


a | mi skutkami wygodnej synekury, 
ijpanującej na ulicy Wiejskiej, Ale 


przekazał wielką część swej wła-|demokracja ta zdawało się zgoła 
dzy rządowi, który do ukonstytu- |nję rozumieć, ciążących na niej 0- 


owania przyszłej 
staje się 
czynnikiem w państwie. 


j reprezentacji |bowiązków, Mniemała, ża w imię 
jedynym, miarodajnym |jpprlameniaryzmu należy za wszeł 


ką cenę bronić obecnego sejmu i 


Nikt oczywiście nie będzie ża- zamykać oczy na jego niedbalstwo 


łował drugiego sejmu, Jego nedz- 


m 


pi "sę BE REŻ 


aa ue 


ji niedofestwo, Myśmy by 


li prze- 


Piu 
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Po uchwaleniu przedłożeń rządowych 


ciwnego zdania; byliśmy mocno |rząd poprzestaje na odroczenim 


przekonani, że właśnie dla obrony 
parlamentaryzmu, dla utrzymania 
jego idei oraz instytucji trzeba 
zwalczać sejm obecny, który jest 
jej karykaturą oraz niewyczerpa- 
nem źródiem argumentów prze- 
ciw samej instytucji przedstawi- 
cielskiej, 

Przyszedł czas, że ów sejm, 
głuchy na nejsłuszniejsze głosy 
skargi i protestu ideowego, z bły- 
skkawiczną „szybkością spełnił 
wszystko, czego od niego zażąda- 
no į sam wymierzył sobie zasłu- 
żceme plagi moralne, Logika rzeczy 
nakazywałaby z nim skończyć Zu- 
pełnie i zamknąć jego niesławną 
kadencją, niestety, dła względów 
i oportunistycznych 


Korona, której nie chce żadna księżniczka 


Król Borys nadaremnie poszukuje małżonki 


Wielką sensację wywołał nagły wy-| DZIEWOSŁĘBY EKS.KRÓLA FERDY- 


jazd mtodezgo króla Bułgarji, Borysa, 
wyjazd, który mastąpił w najściślejszem 


| mcognito, Jak donos? prasa zagraniczna, 


monarchą wsiadł w Sofii do zwykłego 
pociągu pasażerskiego, gdzie młał zare- 
zerwowane miejsce w wagonie sypial- 
nym. Po przybyciu do Mediotamn, król 
Borys zjazd obiad w restamracji kolejo- 
wej, poczem zwiedził miasto, feżdżąc 
wymajętym taksisem, — W dwie godzi- 
ny potem wsładł znowu do pociągu i 
udał Je do Szwajcarii I ta podróż od- 
była się tnooznłto: młody «monarcha łe. 
chat przedziałem plerwszej kdasy, stara. 
jac się niczem nie zdradzić swego noo- 
gika wobec przypadkowych towarzy- 
szy podróży. — Z Lugano udało się do 
Wiednia, gdzie ma się spotkać ze swym 
ojcem, b. krółem Ferdynandem. 


DLACZEGO KRÓL DOTYCHCZAS NIE 
OŻENIŁ SIĘ? 


Król Borys jest jednym z najnieszczę- 
śliwszych władców, jacy kłedykotwiek 
zajmowałi trony. Los wyposażył zo 
wprawdzie koroną © wiele wcześniej, 
niż by się tego mógł spodziewać, tem 
miemmej pozbawił go jednak czegoś, 
do czego ma prawo każdy młody czło- 
wiek. Król Borys nie może się miano- 
wicie ożenić, a przyczyny tego smut1e- 
go stanu tkwią nie w czem fnnem, jak 
tyko w ustawicznie niepewne] sytuacji 
wewnetrznej Bułgarii, której porządek 
socialny. i polityczny pozostaje jeszcze 
cłagle pod znakiem zapytania. 

Przedstawicielowi 
włoskich udało się uzyskać wywiad od 
nieodstępnego towarzysza Króla, pułko- 
wnika Stojanowa, który tak charaktery- 
zaje młodego władcę: 

„Król Borys jest synem b. króla Fer- 
dynauda į księżniczki parmeńskiej | zo- 
Stał powołany na tron w młodym wie- 
ku po abdykacji ojca, aby sprawował 
władzę nad tudem, który przez długi je. 
szcze czas będzie narażony na wstrząsy 
polityczne. Aż do abdykacji swojego ol- 
ca mlody następca troma prowadz ży. 
cie pelne poświęceń ł cierpień, Wojna, 
samotność, śmierć matki $ inne przypa- 
dłości losu uczyniły z królewskich dzłe- 
c: Borysa, Cyryla, Eudoksji  Nadeżdy, 
milczących I smtstnych ludzi. Borys po 
twięcał się wówczas z zapałem słudjom. 


KRÓL PRZYSIĄGŁ NIE PODPISAĆ 
ŻADNEGO WYROKU ŚMIERCI. 

Kiedy jego matka umierała, zawezwa- 
ła go do swego łoża į kazała mu przy- 
sląc, że nigdy nłe podpisze wyroku 
śmierci. „Będziesz kiedyś królem, powie 
działa, | dłatezo musisz złożyć tę przy- 
siege" 

Borys starał się za wszelką cenę do- 
trzymać przyrzeczenia i kłedy uzyskał 
koronę, nawet wóbec najwiekszych 
przestępców okazywał łaskę. Nadeszła 
jednak chwila znanego zamachtr bombo- 
wego na katedrę w Sośji, Królowi 
przedłażaeno do podpisu pierwsze wyroki 
śmierci. — Borys zbladł į zadrżał, jak 
gdyby patrzył jeszcze w oczy inatki — 
opowiadał Stojanow, Prezydent mini- 
strów oświadczył królowi że nie podpi- 
sanie tych wyroków może spowodować 
dla państwa najcięższe niebezpieczeń. 
stwa. Borys podpisał, lecz nie powie. 
dział ani słowa, opuścił szybko kontutatę 


| udał się do pałacu swoich sióstr, gdzie j W dniu 26 lipca b. r, z polecenia | 185 czasopisma 
przebywał czas dłuższy: ' wre 


jednego z pism; 


NANDA. 

Król Borys liczy dziś trzydzieści trzy 
lata. Dotąd jednakże jest bezżenny. Tra- 
gadją młodego króla jest, że żadna etro- 
pejska księżniczka mie chce dzieńć z 
nim cierntowej korony bułgarskiej, Nic- 
zwykły to wypadek, świadczący o po- 
ważnym kryzysie monarchicznym w 
Europie, feżch młody, przystojny | zna- 
my ze swej dobroci król ole może zna- 
leżć żomy. Wszystkie dotychczasowe 
wysłki królewskiego „cher chez la fem- 
me“ nie dawały wyużków, aczkołwiek w 
roli swata występował nawet kKról-oj- 
clec, Ferdynand. Już od lat b. król But. 
zarji przedsiębierze podróże, aby za, 
leźć, tę która zechce dzłelić z jego sy» 
nem łoże. Zwłaszcza dłuższy czas Za- 
trzymywał się w Rzyryje, licząc na wy- 
swatanie Borysa z $.: księżniczek 
włoskich. Portraktac obno dobiega- 
ty jeż końca, gdy nagle nadeszła wlado- 
mość o zamachu na katedrę sotijiską. — 
Wszystko spałito na panewce 1 król Fer- 
dynad mersia! wznać, że chwila dla dzie- 
wostębów iest znowu nieodpowiednia, 


CZYŻBY STATUS QUO ANTE? 

Według informacji dziennika „Piccoło 
dolia Sera", król Ferdynand nosi się z 
zamiarem ponownego wstąpienia na tron 
i temu należy podobno przypisać tajem- 
niczą podróż króla Borysa. Gdyby isto- 
tnie tak było, moglibyśmy obsenwować 
nieznane dotychczas w historji wszyst 
kich czasów widowisko degradowania 
panującego króla przez jego poprze- 
dnika, którym w naszym wypadku jest 
nawet ojciec aktualnego monarciry. Ma- 
ja tu podobno grać rote wyższe względy 


polltyki dynastycznej, bliżej jednak nie. 
znane. Niepozbawioną so generis pikan. 
terii jest także pogłoska, że podróż kró- 


la Borysa pozostaje w związku z SZCZĘ 


śkwem zakończeniem misji eks-króla 
Ferdynanda, któremu podobno udało się 
nakłonić jedną z księżniczek europei- 
skłch do poślubienia osamotnionego 
władcy. Sflnalizowanłu tych planów 
sprzyja chwila wzgłędnego spokoju w 
stosunkach wewnętrznych w państwie. 
Spotkanie wiedońskie było już ułożone 
od dłuższego czasu i być może, że tym 
razem Bufzarja dostanie już królowę, 


„KRÓL MA PRAWO DO URLOPU". 

Radykałną prasa bułgarska z pierwszą 
chwilą tjawnienia wyjazdu króla rozpo- 
częła gwałtowne ataki na koronę, kryty- 
kując zwłaszcza skromność monarszĄ, 
która ujawuiła się w tak cichem opu- 
szczemłu kraju. Polemika dziennikarska 
nie pozbawiona jest pewnego hamory- 
stycznego posmaku, jeżeli zważymy, że 
zwolennikami Jaknajskromniejszych wy- 
jazdów monarszych są tym razem mo- 
narchiści, podczas zdy o zachowanie 
wszelkich spiendorów dopominają się 
przedewszystkiem przysięgi wyznawcy 
demokracji, Oiicjamy organ rządowy 
„La Bufgarie* posługuje się nawet taktm 
arzmmentem, jak, że król jest także czło 
wiekiem j może korzystać z wszystkich 
praw, które przystugidą każdemu oby- 
watelowi. Według zapewnień  dzienul. 
ków rojałistycznych, podróż króla nie 
ma wcale podłoża sensacyjnego i lest 
poprostu „urlopem wypoczynkowym”. 
A przecież król „na chyba prawo do ur. 
topu". 


Dwie ofiary niedbalstwa starostwa 


puc 
Uteneły dwie osoby 


kiego 


w oczach tysiąca lu- 


dzi z powodu braku środków ratowni- 
czych 


gizm wypadku społęgowany jestjna się wogóle bez niego obejść. 
faktem, że przed dwoma laty w|wydalibyśmy sobie najwymowniej 


Otrzymujemy z Jastarni na He- | 
lu wstrząsającą wiadomość o tra- 
gicznych wypadkach jakie Sow 
grały się tam onegdaj w południe. | 

W oczach tysięcy osób zgroma- 
dzonych na plaży Wielkiego Mo- 
rza utonęła panna Janina Wej- 
glówna 19-letnia studentka, córka 
profesora politechniki lwowskiej, 
bawiącego w Zakopanem. Utonął 
również. 26-letni student Stani- 
sław Krauner, który podążył jej 
na ratunek, Ciąła obojga wyłowio- 
no sieciami. 

$, p. Krauner, członek chóru a- 
kademickiego, miał w poniedzia-j 
lek koncertować w Jastarni. $. p 
Wejglówna miała już wczoraj wie- 
czorem opuścić Jastarnię. Tra- 


| 


tej samej Jastarni utonął brat Ś, p. 
Wejslówny. Już wtedy stwierdzo- 
nb powszechnie, że winę tego zgo- 
nit przypisać należało skandalicz- 
nemu brakowi najprymitywniej- 
szych środków ratunkowych. Od 
tego czasu absolutnie nic nie u- 
czyniono, aby stan ten zmienić, 
Niema do rozporządzenia nietylko 
motorówki, lecz nawet łodzi ra- 
towniczych. Straszliwą odpowie- 
dzialność ponosi w pierwszym rzę- 
dzie starostwo puckie i wojewódz- 
two pomorskie. -Wybrzeże zupeł- 
nie nie jest strzeżone, mimo skan- 
dalicznie wysokiej taksy, jaką ob- 
ciążeni są letnicy. 


hpm 


Konfiskata „Echa 


WARSZAWA, 26 lipca. (PAT) 


komisarza rzadu na m, st, Warsza- 


Warszawskiego” 


wę, cbłożory został aresztem Nr. 
„Echo Warszaw- 
skie”. a f 


zużytego sejmu i konserwuje jego 
istnienie, 

Wchodzimy obecnie w okres. w 
którym na widowni państwowej 
stanął rząd o władzy niemal dy- 
ktatorskiej i rozległych zadaniach, 
a istniejące poza nim instytucje 
zostają zakwestjonowane, Naiw- 
nością byłoby mmiemać, że rozpo- 
czynający się okres będzie tylko 
dość długą przerwą, po której 
wszystko ma wrócić do dawnego 
stanu, Nie jest to możliwe i nie 
byłoby wcale pożądane, Jesteś- 
my w wirach kryzysu konstytu- 
cyjnego, którego już uniknąć nia 
można, który rozegrać się musi w 
całej pełni | ponownie wykonać 
dzieła sejmu ustawodawczego, 
Konstytucja marcowa jaż nie ist- 
nieje, Ł į nie istnieje je jako pewna 
i określona podstawa naszego bu- 
downictwa państwowego, Sama 
ta konstytucja (art, 125) nadaje 
przysziemu sejmowi szczególne 
uprawnienia co do ewentualnej re 
wizji tejże konstytucji, a w dodat- 
ku splot bliższych i dalszych © 
koliczności narzuca nam tę ko- 
nieczność, 

Niema tedy powrotu do konsty 
tucji marcowej, bo po okresie nad 
zwyczajnych pełnomocnictw oraz 
zmian, które ją de facto zawiesza- 
ją ma przyjść jej formalna rewi- 
zja, którą różne kluby partyjne 
chciałyby rozpocząć już w Obec- 
nym sejmie. 

Rząd p. Bartla podjął wielkie za- 
danie, które powinno przygoto- 
wać tę pracę i pozwolić przyszłe- 
mu sejmowi ustawodawczemu u- 
niknąć tej próżni, w której zebrał 
się i działał pierwszy sejm i któ- 
rej skutki dotychczas ciążą na 
strukturze i czynnościach naszega 
państwa 

Przewodmia i czynna rola rządu 
w tym przełomowym okresie nie 
uwalnia bynajmniej obywateli od 
ich naturalnych obowiązków, Ra- 
czej nakłada na nich podwójną od 
powiedzialność, chociaż nie wy- 
maga od nich pośpiesznych samo- 
dzielnych kroków, 

Bankructwo obecnego sejmu nie 
oznacza i nie powinno oznaczać 
upadku parlamentaryzmu w Pol- 
sce, Jeden lub dwa marne sejmy 
nie zniechęciły bynajmniej do nie 


bach nie 
swe przedstawicielstwo poprawić 
i mieć w niem centralny organ 
władzy i świadomości politycznej 
państwa, 

Nasze niepowodzenia były po- 
niekąd naturalne, lecz gdybyśmy 
cołnęłi się przed poważnemi usi- 
łowaniami naprawy naszego s% 
mu, gdybyśmy uwierzyli, że moż- 


+2 


sze testimonium paupertatis Í o- 
kazali obojętność na losy samego 
państwa í odzyskanej niepodlegto 
ści, 

To właśnie stanowi zadanie my 
ślących obywateli na. najbliższą 
przyszłość. Powinni oni głębiej 
przeorać naszą niwę umysłową i 
moralną, powinni to zrobić bez 
zbytniego pośpiechu, lecz o wie- 
le gruntowniej, niż to' dotychczas 
czyniono. Zamiast uprawiania ła- 
twej tandety agitacyjnej na bli- 
skie wybory, niech zejdą do słęb: 
szych pokładów duszy zbiora: 
wej, niech ją naprawdę obudzą i: 
zasieją w niej płodne ziarna. To 
jest droga do lepszego sejmu, bez 
którego Polska nie może istnieć i 
który musi zdobyć pod grozą fa- 


|talnych następstw. 


Mazurski 
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Porozumienie ludów Europy 


21.VII. — GŁOS POLSKI — 


1926. 


Pod tem hasłem organizuje się wielki Kongres 


Polska winna odegrać w federacji wybitną rolę 
w ręku pokoju europejskiego, — |komisarza niemieckiego przy: ge-|śo przyłączenia Polski do państw 


PARYŻ, 26 lipca. (PAT-. Pod 
wpływem wywiadu, udzielonezo0 
przedstawicielom prasy zagranicz- 
nej przez sekretarza komitetu wy- 
konawczego federacji porozumie- 
nia ludów Europy, Alfreda 
Noss:ga, przedstawiciele trzydzie- 
stu kilku dzienników zagranicz- 
nych postanowili założyć własny 
komitet propagandy idei porozu- 
mienia europejskiego. W special- 
nym wywiadzie z przedstawic'e- 
lami prasy polskiej dr Nossig wy- 


łoży! znaczenie dla Polski powsta- 
jącej federacji, która jedyna będzie 
w stanie usunąć grożące Polsce | 
niebezpieczeńst:so ze strony Ska 
miec « Rosji, oraz niebezpieczeń- 
stwo przesilenia ekonomicznego, 
Udział Anglii w 
wni jej niezbędną równowagę. Po-. 
żądane jest ze strony Polski akty- 
wne poparcie idel unji europejskiej 

Polska powinna bronic tej idei 
w drodze dyplomatycznej tak sa- 
mo, jak dawmiej kromiła z orężem 


Wiełlk; autorytet, 
becnie w Europie, jest w stanie od- 
dać tej sprawie wielkie usłuzi. 


który posiada o- |nerał-gubernatorstwie w Wansza- 


| 1a ' h 
lci, posłem w Wiedniu, 


Hugo Lerchenfeld w Warszawie 


Wspomnienia pułkownika austrjachiego 


„Newes Wiener Journat' z dnia|rzonych monarchów. O formę tego 
20-go b. m. z powodu zamianowa-|adresu długo się sprzeczano, p- 
mia przez rząd niemiecki hr. Hu-|nieważ Beseler upierał się na s4- 


gona Lerchenfelda, 


wie za czasów niemieckiej okńtipa- 
zamiesz- 


b. cywiłnego |nem podkreśleniu bezwarunkowes 


centralnych, co z naszej strony ze 
względu na wrażliwość Polski, od- 
radzano. Przez cały czas aż do 


Jest też pożądane, aby Poiskalcza wspomnienia o nim pułk, Ego-|rozłamu w jesieni 1918 roku hr; 


była hLcznie reprezentowana na 


sień do 

której udział zgłosiło już okało 
10-ciu państw i na której cpraco- 
wany będzie ostatecznie plan 


przewidywamego na grudzień wiel- 
kiego kongresu europejskiego, 


Reorganizacja ministerstwa spraw wewnetrznych 


Za tydzień prace zosteną całkowicie zakończone 
Usunięcie papierowego biurokratyzmu usprawni ministerium 


Reorganizacja ministerjum spraw] Departament I-szy, organizącyj- dów i wprowadzaniem w życie u- 


wewaętrznych jest na ukończeniu. 
Z dniem 1 sierpnia ministerjum 


bedzie już działało na nowych pod|będzie tym organem, gdzie skupią dzie po dawnemu 


stawach. 

Przewodnią ideą reorganizacji 
było uczynić z ministerjum insty- 
tucję sprężystą, przystosowaną do 
życia į wmiejącą niem kierować. 
Chodziło o przekreślenie tradycji 
kramiku biurokratycznego, ugina- 
jącego się pod nawałem drobnych 
kwestyjek bieżących i papierko- 
wym sposobem załatwiania spraw, 

atego postanowiono odciążyć 
ministerjum od załatwiania nawa- 
łu drobnostek biurowych i admi- 
nistracyjnych, które pętały roz: 
mach z jakim to ministerjum po- 
winno kierować wewnętrznem ży- 
ciem państwa. 


Podzielono ministerjum na piet 
departamentów według wielkich 


kompleksów spraw, z jakiemi z 


życiem powinno się stykać. 


który będzie podlegał bezpo- 
stanu, | 


ny, 
średnio podsekrełarzowi 


się wszystkie sprawy wewnętrzne 
ministerjum, 


sterjum i władz im podległych 0-,szcze 


raz kwestje personalne i finanso-. 


'wo-gospodarcze, Departament ten zmniejszony w związku ze zniesie-iły rasę anglo-S 
niem kancelarji wydziałowych i|Lerchenfeld. 

W departamencie politycznym utworzeniem wyłącznie departa-|Lerchenfelda, który obecnie za- |wówczas i Petri, którego 
mianowany został posłem niemiec fortepianie wszystkich zachwyciła 
Wiedniu, nie znałem. Lecz i słynna tancerka Rita Sachetto. 


będzie miał 4 wydziały, 


skonceniruje się cała działalność 
polityczna ministerjum — on wła-| 
śnie wytworzy linję polityki we», 
wnętrznej aparatu na istotnych, 
pbserwacjach życia. Depariament, 
polityczny. składać się będzie z 3, 
wydziałów: politycznego, narodo-! 
wościoweśo i bezpieczeństwa. 

Pozatem będzie departament, 
samorządowy i administracyjny, 
który zajmie się sprawami świad- 
czeń ludności, poboru wojskow., 
odwołaniami od orzeczeń wojewo”, 


tyczące onganizacji, czelników wydziałów są już obsa- 
nadzoru nad urzędowaniem mini-'dzose, aczkolwiek nastąpią tu je-|osobistością o ogolonej twarzy 
Personel |szlachetnych pełnych charakteru|miłym wieczorze, spędzonym w 

znacznie |rysach twarzy, które przypomina-|styczniu 1918 roku u Lerchenie|- * 


|kiego przeistoczenia 


staw. 
Prócz tego istnieć jeszcze bę- 
departament 


służby zdrowia. Stanowiska na- 


pewne zmiany, 


kancelaryjny został 


mentowych. 

Po ukończeniu wewnętrznej re- 
organizacji ministerjum, minister 
Młodzianowski przeprowadzi re- 
organizację administracji prowin- 
cjonalnej, 

W ten sposób dokona się wiel- 
przysłowio- 
wo ciężkiej administracji państwo- 
wej w organizację tsprawnioną, 
umiejącą kierować życiem, pozba- 
wioną papierowego biurokratyz= 
mu. 


Zmiany konstyfucji i pełnomocnictwa 


będą szybko przez senat uchwalone 
Senatorowie wprowadzają jedynie nieznaczne poprawki 


Wczoraj przed południem spe-| art. 3 projektu, normującego m. in. dzonego 


przez sąd- najwyższy. 


cjainie powołana komisja konsty-| wypadek odrzucenia przez sejm, Dalszy ciąg posiedzenia odłożono 
tucyjna senatu przystąpiła do ob-| zwykłą większością głosów zmian, | na popołudnie. 
rad nad ustawą, zmieniającą i u-| przez senat do ustawy budżetowej 


zupełniającą konstytucję Rzeczy- | wprowadzonych, 
pospolitej, oraz ustawę o upoważ-| Buzek poprawkę, 


proponuje sen, 
uznającą za O- 


Na popołudniowem posiedzeniu 
w dalszej dyskusji nad projektem 
ustawy, zmieniającej i uzupełnia- 


nieniu prezydenta Rzplitej do wy-| bowiązującą cyfrę mniejszą, pro-| jącej konstytucję, postanowiono 


dawania rozporządzeń z mocą u- 
stawy. Przewodniczył senator 
Zdanowski. Na posiedzenie przy- 
był p. minister sprawiedliwości 
Makowski. Przedewszystkiem 
przystąpiono do obrad nad 1-szą 
ustawą, którą zreferował sen. Bu- 
zek. Sprawozdawca wypowiedział 
się za koniecznością wprowadze- 
mia zmian do konstytucji, zapowia- 
dając jednocześnie, że w popraw- 
kach swych ograniczy się jedynie 
do stawiania poprawek do projek- 
tu, przez sejm uchwalonego. Do 


Baczność, rodzice! 


Epidemia szkarlafyny w War- 
szawie 

Z Warszawy donoszą: 

Epidemja szkarlatyny szerzy się 
ka zogłc w zastraszający spo 
aéh. 

Według danych wydziału zdro- 
wia publicznego magistratu, w o- 
brębie wszystkich komisanjatów 
zanotowano następującą ilość wy- 
padków zasłabnięć: od 3 do 9 b. 
m. było 65 wypadków; od 9 do 15 
kę m, — 79; od 15 do 20 b. m. — 


Szkarlatyna szerzy się przeważ- 
ale wśród dzieci w wieku pnzed- 
szkolnym, Najwięcej chorują dzie- 
ei biednych sier, przeważnie na: 
orzedmieściaci 


ponowaną bądź przez senat, bądź 
przez sejm, gdyż przy obecnej 
praktyce, nieuwzględnienie takie- 
$o wniosku, musiałoby spowodo- 
wać upadek całej ustawy, Do te- 
go samego artykułu sen. Buzek 
proponuje poprawkę, wykluczają- 
cą możliwość utracenia przez se- 
nat terminów w ciągu debaty, w 
razie odesłania przedłożenia do 
sejmu. 


W dyskusji ogólnej pierwszy za- 
brał głos p. minister Makowski, 
który prosił o przyjęcie projektu 
sejmowego. Ponadto przemawiali 
senatorowie: marszałek Tramp- 
czyński, Thullie (Chrz. D.) į Kasz- 
nica (Z. L. N). Wszyscy ci mów- 
cy, wypowiadając się za koniecz- 
gością wprowadzenia zmian do 
konstytucji, podnosili równocześ- 
nie konieczność przyjęcia tego ro- 
dzaju zmian, któreby wprowadzi- 
ły równowagę między sejmem a 
senatem. 


W dyskusji szczegółowej przy- 
jeto w pierwszem czytaniu pier- 
wsze dwa artykuły projektu sej- 
mowego bez zmian. Artykuły te 
dotyczą ustalenia budżetu na na- 
stępny rok oraz utraty mandatu 
poselskiego w razie iezyaia 
od rządu przez posła jakichka|-| 
wiek korzyści osobistvch stwier-* 


m A EE O O c O + ritmnN 


do artykułu 3-go, mówiącego o 
trybie uchwalenia budżetu, wpro- 
wadzić nowy ustęp, któryby wy- 
jaśniał dokładnie sposób postępo- 
wania w wypadkach przyjmowa- 
nia i odrzucania przez sejm po- 
prawek senatu, Dla redakcji tego 
artykułu wybrano specjalną pod- 
komisję, w skład której weszli 
sen. Buzek, Koskowski į Wożnic- 
ki, ze współdziałaniem ministra 
sprawiedliwości Makowskiego, Do 
artykułu 3-go przyjęto poprawkę 
senatora Woźnickiego, że rządowi 
przysługuje prawo gospodarowa- 
nia w granicach budżetu zeszło- 
rocznego, do chwili, gdy nowy 
sejm uchwali prowizorjum budże- 
towe, z tem jednak, że rząd bę- 
dzie obowiązany przedstawić pro- 
wizorjum sejmowi natychmiast po 
jego zebraniu się. Do art, 4-go, 
mówiącego o rozwiązaniu sejmu i 
senatu, przyjęto poprawkę sena- 
tora Kasznicy, że w razie rozwią- 
zania sejmu, wybory odbędą się w 
terminie przepisanym przez ordy- 
nację wyborczą, oraz poprawkę 
senat, Woźnickiego, że termin ten 
powinien być odległy od dnia: roz- 
wiązania sejmu najdalej 80 dni, a 
nie 90, jak brzmiał on w redakcji 
sejmowej. 


Następne posiedzenie komisji Na 


dziś o godz. 11-2j rano 


na 


Warszawie, tak m. in pisze: 
— Minęło kilka 


w 


KK 
0.11 


Bolirasa z czasów jego pobytu; 
tej federacii zape-j wyznaczonej w tej kwestji na wrze |w Warszawie. Pułk, Egon Bolirasiwał 
Genewy konferencii, wjktóry w tym czasie był zastępcą jsłużbowo się nie stykaliśmy, gdyż 
wojskowym Austro- Węgier przyjmoja rola była 
niemieckiem ZAD 


Lerchenfeld, tak jak i ja, znajdo= 
się w Warszawie i gdy nawet 


przeważnie poli- 
tyczna, nie mniej jednak miałem 
dosyć sposobności do osobistego 


od czasu |kontaktu z Levrchenfeldem, które= 


mego przyjazdu do Warszawy wejśo wielkie osobiste zalety bardzo 


wrześniu 1917 roku, Czułem się 
jeszcze obcym w Warszawie, gdy 
dnia 15-śo września $en.--guberna- 


skiej rady stanu, aby im podać do 
wiadomości dekret sprzymierzo- 


tor warszawski Beseler przyjął u-| 
roczyście na Zamku komisję pol-| 


ceniłem 

W owym czasie, w bardzo eks- 
kluzywnem i przepojonem patrjo- 
tyzmem polsk. towarzystwie, do 
którego należaty najbardziej zna- 
ne rodziny szlacheckie, przyjmo» 


|wanych było bardzo wielu niem- 


nych monarchów w sprawie utwo-jców, a ci byk arystokratami i ka 


rzenia państwa polskiego 


tolikami. Lerchenfeld jest i ary" 


W pobliżu niemieckiego gen.-$ujstokratą i katolikiem, że bywał w 


bernatora stali dwaj 
komisarze rządowi, Starszego 
nich hr. Hutten-Czapskiego zna- 


z 


niemieccyjpolskiem towarzystwie jest rzeczą 
zrozumiałą, że jednak w tem to- 


warzystwie potrafił sobie wyrobić 


łem już poprzednio, młodszy przy-; bardzo dobre stanowisko, to prze” 


kut natychmiast moją uwagę. 


mego sąsiada, zdaje się był nim. 


Od mawia o jego poziomie kultural- 


nym i jego towarzyskich zaletach. 


sekretarz leśacyjny bar Kiss, dn-| Do tych jeszcze dołączało się jego 


wiedziałem się, że tą interesującą 
i 


aską, był hr, Hugo 


kim w 
już dnia 19-go września dowiedzia, 


łem się od niego, ku memu zado- 
woleniu, że wreszcie należy otze- 
kiwać zgody pomiędzy Berlinem a. 
jedniem w sprawie tekstu adre- czas przygnębiony wypadkami, ja” 
który wówczas mająca być kie się rozegrały. Od tej pory los 


Wiedn 


SL; 


zamianowana polska rada regen- 


do 


Sí 


asbri 


Sea! 


Wtedy jeszcze hr.|ków polskiego towarzystwa 


rzymie- 


zainteresowanie sztuką i muzyką. 


Przypominam sobie o bardzo 


da, Wśród gości, prócz kilku człom 
był 


na 


Ostatni raz spotkałem hr, Ler- 


chenfelda przed samym rozłamem 


w październiku 1918 roku, Mimo 
swego optymizmu bardzo był wów 


nas rozdzielił. 


Pogrzeb szofera zamordowa- 
mego przez nieletniego dege- 
nerata 


Karawan ze zwłokami ś. p. Kozłowskiego 


Wczoraj o gooz. 2 po 


poł. z kościoła św. Krzya 


ża odbył się pogrzeb Ś. p. Stanisława Kozłowskie” 
go, szofera, zamordowanego w nocy z 20 na 2i ba 
m. na szosie między Grodziskiem a Milanówkiem, 


Na czele pochodu pogrzekowego 


szła delegacja 


związku szoferów, poczem jechał samochód Mr, 
622, w którym zginął tragiczną śmiercią ś.p. Koz= 


łowski:. 


czele konduktu pogrzebowego jessała tak» 
sówka, w której zginął á. b. Kozłowski 


` 
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Święto 4go Dyonu sa- 
mochotńowego 


Kapryśna aura nie pozwoliła 
na calkowite wypełnienie obfi- 
tego programu 


na robotach 


21.VH, — GŁOS POLSKI — 1926. 


Wiadomości bieżącej Wczoraj wybuchł strejk 


publicznych 


Dziś strejkujątych mają poprzeć robotnicy 
Kanalizacyjni 


W dniu wczorajszym wybuchł 
strejk robotników zatrudnionych 


Niedzielne wyścigi samochodo-|przy robotach publicztych w od 


we zgromadziły na torze helenow- 
skim dość pokaźną liczbę widzów, 
składającą się przeważnie ze sfer 
wojskowych, jednak nieprzychylna 
aura nie pozwoliła na wypełnienie 
całego nader umiejętnie i urozmai- 
cenie opracowanego programu, 
Program zawodów obejmował 
wyścigi cyklistów, wyścigi motocy 
klów ciężkich i lekkich, oraz po 


mochodowe. 


Po kilku przedbiegach, w biegu | ” 


finałowym dla kolarzy pierwsze 
miejsce zdobywa Patzer, A == 
Tamme, Ze względu na mokry i 
oślizgły tor biegi motocykli lek- 
kich i ciężkich nie zostały dokoń- 
czone, 

Bodaj, że najbardziej okazale wy- 
padł wyścig samochodowy. Jeźdź- 
cy startowali na maszynach firmy 
„Pord', specjalnie na ten cel 
skonstruowanych. W pierwszym 

rzedbiegu zwycięża: 1) por, Gost- 
bowicz, 2) mjr. Morzycki; II-gi 
przedbieś: 1) kpt. Zwiezdowski, 
2) por. Onyszko. W biegu finało- 
wym pierwsze miejsce zajmuje 
kpt. Zwiezdowski, 2) por. Gost- 
*kiewicz pozostaje w tyle o pół o- 
krążenia toru (200 mtr.). 

Z powodu późnej pory i zapa- 
dających ciemności gymkhama sa- 
mochodowa nie została rozegrana 
i jedynie tylko dokonano próby 
balansu na ruchomym moście. 

Organizacja zawodów przy wy- 
bitnym udziale członków S. S. 
„Union'** wzorowa. 


Zafarg w Widzewskiej 


Manulakfurze 
Zakończenie sfrejku odłewni= 


ków ! 
Podpisanie umowy pomiędzy 
przedstawicielami przemysłu i 


związków zawodowych w sprawie 
podwyżki płac o 12 proc. skłoniło 
dyrekcję Widzewskiej Manufaktu- 
ry do udzielenia tej podwyżki. Zo- 
stała ona jednak przyznaną tylko 
włókniarzom, podczas gdy inne 
kategorje robotników, a międz 

nimi i metalowcy - odlewnicy pod- 
wyżki tej nie uzyskali. Wobec te- 
go podjęty został w odlewni strejk, 
który zlikwidowany został po jed- 
nym dniu ji zakończony uzyska- 
niem  10-procentowej podwyżki 
płac dla pewnych kategorji robot- 
ników odlewni Widzewskiej Ma- 
nulaktury. (E) 


75 proc. podwyżki 


uzyskali furmani 

Przed kilku dniami furmani 
składów ekspedycyjnych i praco- 
wnicy tych przedsiębiorstw, t. zw. 
pakarze, wystąpili z żądaniami 
podwyżki płac oraż z, całym sze- 
regiem postulatów, dotyczących 
uregulowania warunków pracy. 
Wobec odmowy właścicieli przed- 
siębiorstw rozpoczął się strejk, 
który onegdaj został zlikwidowa- 
ny, W wyniku pertraktacji furma- 
ni i pakarze uzyskali 75 proc. 
podwyżki, Pozostałe ich żądania 
zostały tylko częściowo zaspoko- 
ione, (E) 


We wolno nie odpowia- 
dać 


[i 


Burzliwe zebranie rohofników 
przemysłu dzienego 


Onegdaj odbyło się wielkie ze- 
branie robotników, zatrudnionych 
w przemyśle dzianym, Na zebra- 
niu tem omawiano sprawę żądań 
podwyżkowych, które robotnicy 
przesłali przemysłowcom. Pomimo 
dostatecznie długiego terminu 
przemysłowcy nie udzielili dotąd 
żadnej odpowiedzi na wysunięte 
przez związek robotników prze- 
mysłu dzianego żądania. Po burzli- 
wej dyskusji postanowiono raz 
jeszcze wystąpić z żądaniem pod- 
wyżki płac, wyznaczając pewien 
termin prekluzyjny, po którym ro- 
botnicy podejmą bezwzględną 
walkę o reahzację swych postula- 
tów. (E) 


działach plantacji 


wystawili następujące 


botnicy, zatrudnieni przy robo- 
tach kanalizacyjnych, 


Również związki pracowników 


i komunikacji elektrowni, tramwajów oraz rze- 
magistratu łódzkiego. Strejkujący|źni oświadczyły półoficjalnie, 
żądania, |gotowe są każdej chwili przyłą- 


iż 


wysunięte solidarnie przez robot-|czyć s'ę do akcji strejkowej. 


ników wszystkich trzech związ- 
ków zawodowych: 


Przystąpienie ich ma być down- 
dem solidarn. w sprawie uchwa* 


"1) cofnięcia wymówień robotni- ły rady miejskiej, regulującej pra- 
kom i wprowadzenia w dotychcza |ce i płace tych robotników. 
raz pierwszy w Łodzi wyścigi sa-|sowych rozmiarach robót publicz- 


ych, 


Jak więc widzimy, sytuacja 
przedstawia się poważnie i jeżeli 


2) wstrzymania na tych robo- magistrat nie uwzględni, aż nadto 


tach dotychczasowych płac z do-|słusznych postulatów robotni- 
liczeniem 12-tu procentowej podr czych, to w czwartek możemy sta- 
wyżki zastosowanej w przemyśle nąć w obliczu strejku powszech- 


włókienniczym, 

3) utrzymania dotychczasowych 
warunków pracy. 

W dniu wczorajszym związki 
zawodowe wystosowały pisma do 
województwa, magistratu i inspek 
tora pracy, wskazując na 
ciężkie położenie robotników, za- 
trudnionych na robotach publicz- 
nych, Wkońcu związki zawodowe 
proszą o wyznaczenie wspólnej 
konferencji porozumiewawczej. 


Konferencja 


nego, 


Nie Krzyw 


Nr. 202 


Kapelusznicy żadaja 20 proc. 
podwyżki 


Związek robotników, zatrudnio- 
nych w przemyśle kapeluszni- 
czym, zwrócił się do związku pra- 
codawców z memorjałem, w któ- 
rym domaga się 20 proc. podwyż- 
ki dla wyżej wspomnianych robot- 


ników į robotnice. 

W sprawie powyższej odpo: 
wiedź nadeśle związek pracodaw. 
ców i właścicieli fabryk kapelusz- 
niczych w końcu bieżącego tygo- 
dnia. (U) 


GT 


„Nie chcemy jeść niesmacznych 


obia 


dów” 


Delegacia zdemobilizowanych bezrobot- 
nych interwenjuie u wojewody 


W dniu wczorajszym bezrobotnijrobotni postanowili bezpośrednio 


(zdemobilizowani), korzystający z; udać się do wojewody, 


y przed- 


bezpłatnych obiadów, przybyli jaki stawić mu jakość gotowanych po- 


zwykle na obiad do lokalu przy ul 
Łąkowej. 

Obiady wspomniane od dłuższe- 
go czasu pogorszyły się pod wzglę- 
dem jakości. wobec czego zwią: 
zek zdemobilizowanych kilkakrot= 
nie jnterwenjował u odnośnych 
władz, lecz interwencja ta pozo- 
stała bez skutku. Wobec tego bez- 


dzić Łodzi! 


P. wojewoda interweniuje w sprawie za: 
mówień wojskowych 


Podczas ostatniego przetargu w|prezesa rady ministrów i ministra 
ministerstwie spraw 'wojskowych |przemysłu i handlu z tem, by, Z 


na dostawę sukna pominięto zu- 


ze współudziałem | pełnie fabryki łódzkie i, mimo tych 


przedstawicieli robotników magi-|samych warunków oiert, udzielo- 


stratu i województwa odbędzie się 
w dniu dzisiejszym, w urzędzie 
wojewódzkim. 


no dostawy 120 tysięcy metnów 
jednej z fabryk bielskich, 
W sprawie tej, jak się dowiadu- 


Ogółem strejk objął przeszło ty-|jemy, p. wicewojewoda, dr. Osso- 
siąc robotników, do których przy- | ński, zwrócił się w dniu wczoraj- 
łączyć się mają dziś lub jutro ro-lszym droga telegraficzną do pp. 


Podwyższone zasiłki 


powinni otrzymać 


wszyscy bezrobotni 


Słuszny memorjał okręgowej komisji z. z. 


Przed kilku dniami donieśliśmy 
o przyznaniu podwyżek zasiłków 
dla bezrobotnych o 12 proc. Pod- 
wyżka ta objęła jednak tylko pe- 
wną część bezrobotnych, Z tych 
względów okręgowa komisja 
związków zawodowych postano- 
wiła wystąpić z obszernym memo- 
rjałem do zarządu funduszu bez- 
robocia. W memorjale tym wska- 
zano, że podwyżka zasiłków oraz 
zapomóg winna być również za- 


TEATRi 


TEATR LETNI 
w parku Staszica, 

Dziś i do końca tygodnia w dalszym 
ciągu wielka „kino-rewja', pióra Stani- 
sława Felixa i Mariana Tarłowskiezo p. 
t. „Chcę zostać gwiazdą”. 

W roli głównej Stefania Jarkowska, 
dzielnie jej sekundują pp.: Dunajewska, 
Horecka, *Jakubińska,  Tatarkiewiczó- 
wna, Tatarkiewicz (reżyser | rewii), 
Krzemieński, Wilczkowski, Mroziński, 
Jarocki i inni. 

W efektownym obrazku „Seminoia” 
występuje obok p. Jakubińskiej współ- 
autor rewji p, Tarłowski. 

Barwna oprawę dekoracyjną przyżo- 
tował Bolesław Kudewicz. Częścią mu. 
zyczhią kieruje Zygmunt Białostocki. 


AZAZEL" 

Trzeci program miłego teatrzyku mi- 
niatur „Azazel“ w filharmonii cieszy się 
dużem powodzeniem. Sala filharmonii 
jest codziennie przepełniona. Numecy 
trzeciego programu odznaczają się spe- 


cialnie swą oryginalnością i żywem tem ja 
pem. 
Tä x e ż z 
Dziś po raz 67 dany będzie trzeci wizl 
ki przebozaty program Nr 3. 


SALA _ FILHARMONJI 


Teatr 
Miniatur 


ziś © g. 9 wiecz. 


D 
WIELKI PROGRAM M 3. 


Bilety od 75 gr, do 5 zł. 
Sala wentylowana i chło» 


eee dzonn. CAZ WI 


AZAZEL | 


stosowana dla tych bezrobotnych, 
którzy korzystali z państwowej 
akcji pomocy doraźnej przed 1 lip- 
ca r. b, gdyż na skutek drożyzny, 
wysokość zasiłków od grudnia ub, 
r. zmalała conajmniej o 25 proc. 
Różniczkowanie wysokości zapo- 
mogi wywołało silne rozgorycze- 
nie wśród bezrobotnych. Natych- 
miastowa korektywa zarządzenia 
jest rzeczą nader pilną i ważną. 


MUZYRA 


„CAŁA ŁÓDŹ MÓWI O TEM“. 
Teatr letni w parku im. Staszica już 
niedlugo wystąpi z premierą „awantu- 
ry' w trzech aktach pióra Fauna i Roma 

p. t. „Cała Łódź mówi o tem“. 


uwagi na stan bezrobocia w woje- 
wództwie i przeżywany obecnie 


ksyzys w przemyśle wełnianym, | n 


traw, 

Wczoraj, skoro bezrobotni w 
liczbie 300 przybyli na obład, nie 
chcieli go jeść, jedynie wzięli w 
wiadro zupę i pochodem podążyli 
ulicami przed województwo. 

Demonstranci na ul, Zawadzkiej 
zostali rozpędzeni przez policję 
konną, jedynie pozwolono delega- 
cji, która zabrała ze sobą zupę, u- 
dać się do wice-wojewody Osso- 
lińskiego, 

Delegacja oświadczyła p. Osso- 
lińskiemu, iż obiady pogorszyły 
się, tak, że niemożliwością jest je 
jadać; następnie bezrobotni zażą- 
dali, by dać im jakąkolwiek pracę. 

P. wicewojewoda, wysłuchawszy 
delegacji, oświadczył, iż zażalenia 
na jakość pożywienia nie zupełnie 
są uzasadnione, jednak, przychy- 
lając się do prośby o powiększenie 
racji żywnościowych, zgodził sie 
na powiększenie ilości wydawane! 
o pół porcji, 
sprawie zatrudnienia bezro- 


wpłynęli na zmianę decyzji władz botnych wezwał p, wicewojewoda 


wojskowych w tym kierunku, ab 


Yj delegację do przedłożenia mu spi- 


uwzględniono również oferty prze- | su najbardziej potrzebujących pra- 


mysłu łódzkiego, 


PIPEŁNTYJ LET ZY 


Mandaty karne 


(P) |<y. przyrzekając zająć się ich lo- 
sem. 


od 1 sierpnia 


Za co i w jakich warunkach wolno 
z nich robić użytek 


Wszelka możliwość 


nadużyć będzie wy: 


Kluczona 


W sprawie doraźnych manda-| dzenia ministra zdrowia co do o« 


tów karnych, które wprowadzone 
będą od dn. 1 sierpnia r. b., otrzy- 
mujemy ze strony kompetentnej 
następujące informacje: 

Upoważnienie do nakładania 
mandatów karnych w Łodzi otrzy- 
mają wszyscy oficerowie policyjni 
oraz 300 łunkcjonarjuszy niższych, 
którzy zasługują na najwyższe za- 
ufanie. 

Mandatami doraźnymi karane 
będą przekroczenia rozporządze- 
nia p. wojewody łódzkiego o ru- 
chu ulicznym, oraz przekroczenia 
regulaminu sanitarnego magistra- 
tu m, Łodzi, jak również rozporzą- 


| 
| 
| 


Straszne wykopalis 


Ko 


na przedmieściu Białegostoku 


Cmentarzysko szkieletów bez głów, z po- 
łamanemi rękami i Śladami tortur 


Z Białegostoku donoszą: 

Pod Białymstokiem, w pobliżu 
żydowskiego cmentarza, na przed 
mieściu Wygoda, dokonano stra- 
szliwego odkrycia. 

Znajduje się tam wyniosłość, po: 
pularnie zwana Wesołą Górą. 
| O tej Wesołej Górze zdawna 
jkrążyły pogłoski, że jest maso- 
wem cmentarzyskiem. Z jakich lat 
pochodzi — 
okładnie określić, Aliści w tych 
dniach dokonano odkrycia, które 
w pewnej mierze całą sprawę roz» 
jaśnia. 

Przed tygodniem chłopiec jakiś 
|wygrzebał tam kości ludzkie, Spra 
[wą zajęła się policja. Zaczęto kos 


jpać systematycznie i — dokopano 


Isię, W głębokości jakiegoś pół me-|dzin uciekinierów. 
zagrzebane szkiełety|bolszewicy w okrutny sposób wy- 
Znaleziono icù dotych-|mordowali, 


jtra łeżały 
ludzkie. 
iczas około 20, 

| Ludzie ci nie zginęli 
'raturalną. Na niektórych szkiele- 
tach znać ślady tortur; maja zgnie 


nikt tego nie umiał; 


cione czaszki lub połamane ręce 
i nogi. Kilka szkieletów znalezio- 
no bez głów. Te pochowane były 
w osobnych grobach, W jednei 
czaszce tkwiła zardzewiała klin- 


ġa bagnetu. 
Znaleziono resztki munduru 
wojskowego i polskiego orzełka, 


Były także i szkielety nielet- 
nich dzieci. 

Kto byli ci ludzie, kiedy zginęli 
i z czyjej ręki — narazie niewiado- 
mo, Różne rzeczy opowiadają so- 
bie na ten temat okoliczni miesz- 
kańcy, 

Wedle. jednej z wersji — w cza- 


| 
| 


sołej Górze" ukryło się kilkuna- 
stu naszych żołnierzy j kilka ro- 
Wszystkich 


1] 


Jedna z kobiet opowiada. że 


śémierciąl widziała czterech naszych żałnie* 
|rzy, którym uc: 


głowy i na miej 
scu pochowano. 


à , i 1 
sie walic z bolszewikami na „We- 


chrońy czystości w sklepach i lo- 
kalach e hiena, 

Kara w drodze mandatu doraź- 
nego nałożona być może jedynie 
w tym wypadku, gdy strona zga- 
dza się bezzwłocznie uiścić nało- 
żoną grzywnę. W przeciwnym ra- 
zie organa policyjne winny spo- 
rządzić protokuł i skierować spra- 
wę do komisarjatu rządu, 

Na razie do nakładania doraź- 
nych mandatów karnych upoważ- 
nieni będą tylko funkcjonarjusze 
policji umudurowanej, Winni oni 
na wydanym mandacie doraźnym 
umieścić czytelnie swój własno- 
ręczny podpis oraz podać swój 
numer, 

Wysokość nałożonej doraźnie 
kary zależeć będzie od wielkości 
przekroczenia, Maksimum kary 
wynosić będzie 10 złotych. 

Nazwisko ukaranego wymienio- 
ne będzie w mandacie karnym je- 
dynie za zgodą lub na żądanie ka- 
ranego. 

Od doraźnych mandatów kar- 
nych nie przysługuje żaden dalszy 
środek prawny, o czem orśana'po- 
licyjne winny pouczyć strony. 


Postępowanie mandatowe be- 
dzie mogło mieć zastosowanie tyl- 
ko wówczas, gdy winny schwyta- 
ny zostanie na gorącym uczynku, 


W drodze mandatów doraźnych 
nie wolno będzie karać przekro- 
czeń zastrzeżonych kompetencją 
sądu, jak również nie wolno bę- 
dzie przy nakładaniu kar używać 
żadnego przymusu lub groźby w 
stosunku do winnego, któremu na 
żądanie funkcjon”rjusz policji a- 
bowiązany jest przedłożyć swe u- 
poważnienie. 


Komisarjat rządu w najbliższych 
dniach wyda policji instrukcje 
szczegółowe co do doraźnych 
mandatów karnych, aby z góry 
wykluczyć wszelką możliwość nie- 
gorozumień z publicznością. (P) 


Nr. 20% 


MAŁY FELIETON 
Psychologia mody 


Myliłby się, ktoby przypuszczał, że 
ubieramy się tylko poło, by okryć na- 
sze grzeszne ciało, Przypuszczenie takie 
byłoby zbyt proste i dlatego oczywiście 
mie jest słuszne, 

Ubieramy się poto, by pokazać sie in- 
nymi, aniżeli jesteśmy w istocie. Ą w 
szczególności z tej racji właśnie ubiera 
się kobieta. 

Gdyby było inaczej, jakimżeż cudem 
doszłoby do tego, że hiszpanki XVI wie- 
ku nosiły B do 16 ciężkich spódnic, wy- 
soką i sztywną krezę na szyi przy 40-u 
stopniach letniej temperatury w Madry- 
cie? 

Jakimżeż cudem mogłaby się była wa- 
łęsać po Europie krynolina przez blisko 
100 lat? A gorset — początkowo z że- 
laznemi sztabkami — oplatać kobiece 
kibicie przez lat 400? 


Z prostej potrzeby nikt mie znosiłby 
tych narzędzi katuszy przez szereg wia- 
ków. Ale noszono je bez szemrania w 
imię ideału", 

Cóż miała uczynić kobieta, kiedy 
mężczyztła wymarzył sobie kobietę ma- 
jestatyczną, stojącą jak posąg na szero- 
kiej podstawie? Nie pozostało jei nic 
innego, jak włożyć na siebie 16 spódnic, 
by spełnić jego marzenie, Kiedy ideałem 
mężczyzny stała się kobieta figlarna i 
diluterna, cieniutka w pasie, jak figurka 
z porcelany — poczęła się ściskać gor- 
setem, 


Marzenie mężczyzny, jego ideal jest 
właściwym twórcą mody, Kobieta iest 
taką, jaką ją chce mieć mężczyzna. 


Kiedy Piotr Wielki, car Wszechrosii. 
przybył po raz pierwszy do Paryża na 
dwór Ludwika XVI, wydano na jego 
cześć wspaniały bal. Dano mu jako tan- 
cerki — co najpiękniejsze damy dwor- 
skie. Piotr z lubością obeimował ich 
cienkie talie. 

— Ale czemu mają one takie twar- 
de żebra? — zapytał w końcu przy- 
dzielonego mu adjutanta. 

— To nie żebra, wasza cesarska mość, 
— odpowiedział adjutant, — To gorsety. 

Piotr natychmiast zażądał, by mu 
owe „twarde żebra” pokazano. Tegoż 
dała por balu wyjechał do Petersburga 
posłaniec. Wiózł z sobą ukaz cesarski: 
— Wszystkie damy mają nosić gorsetv. 
Model załączony. 

Piotr Wielki był nieokrzesańcem i bru 
talem. Dlatego rałatwił tę sprawę „uka« 
zem": 


Ale różnica nie jest tak wielka, Na- 
skutek podobnego „ukazu”, choć nie pi- 
sanego, choć nie opartego carską 
wszechwładzą, schudły wszystkie ka- 
biety w ciągu ostatnich lat dziesięciu 
przeciętnie o dziesięć kilogramów na 
sztuce, 

— Kobieta powinna mieć lat 18, być 
ledwo rozkwitającą, drobną, wiotką, ru- 
chliwą, garconną. 


Tak brzmiał cichy rozkaz mody. 
I tak się stało. 
=g 


Diuga ręka sprawiedii- 
wości 


zbiegły defraudanf w więzieniu 


Były kasjer firmy Ansztadt i 
sukcesorowie Michał  Konczak, 
który swego czasu zdefraudował 
w swej firmie 38 tys. zł. i uciekł 
zagranicę, jak się dowiadujemy, 
dostał się w ręce policji i badany 
jest obecnie przez sędziego śled- 
PE: 

ończak przesiaduje w więzie- 
niu przy uł. Kopernika. Sprawa 
jego w najbliższych dniach wej- 
dzie na wokandę sądu okręgowe- 
go w Łodzi, (U) 


Kapr. Głowacki 


pibierz swój dyplom honarawy | 


Znaleziony został dyplom upo- 
ważniający do noszenia odznaki 
honorowej „Orlęta” za L. 10889 
na imię kapr. Głowackiego Stani- 
sława, który można odebrać za 
wylegitymowaniem się w komen- 
dzie miasta Łodzi. 


3000 -5000 


ZŁOTYCH 


poszukiwane zaraz do so- 
lidnego interesu wydawniczego na 
większą skalę. Oferty sub „J. E.* 
de Adm. „Głosu“. 3970— I | 


+w oko innemu lekarzowi, o wiele 
jmłodszemu od tego, który ją le- 
i czył. 


j mówić, a raczej szeptać, że lekarz 


27,.VN. — GŁOS POLSKI — 1925. 


Jak się bawić, to się bawić!... 


Wielka „bitwa“ w lasku Konstantynow- 
skim 
Czterech rannych 


Lasek konństańtynowski co niedzielę | wielkie kłębowisko ciał i sprzętów. 
zapełnia się wycleczkowiczami, którzyj Rozlegały się przekleństwa, krzyki i 
zjeżdżają się tu z całej Łodzi, by wy-ijęki. Ten i ów miał już dosyć i pokrwa-|o którym wczoraj donosiliśmy, jak 
telniąć na świeżem powietrzu. wipny usuwał się „z placu boju”, się okazuje miał podłoże złożone 

Szczególnie gwarno i wesoło było wł Żona właściciela wymknęła się niezpojze skomplikowanych cierpień psy- 
nim ubiegłej niedzieli, strzeżenię z lokalu į pobiegła po policję. |chicznych sprawcy tragedji Zyg- 

Ogólną uwage wycieczkowiczów | Komendant.patrolu odrazu zrozumiał, {munta Konarzewskiego, Morderca 
zwracała na siebie grupa „złotej mło-|iż sam nie da sobie rady z tak wielką {bedac człowiekiem żonatym, mimo 
dzieży bałuckiej', która wyśpiewywa-|lJiczbą awanturników, było ich bowiem |krótkiego pożycia z żoną — sam 
la z pijacką werwą różne wesołe „Ka-| przeszło dwudziestu i zatelefonował po bowiem liczył lat 29 — zrezygno- 
walki“ od czasu do czasu popijając so- | posiłki, wał z niej dla przystoinej 45-letniej 
bie. Piesi posterunkowi czemprędzej po-|właścicielki willi „Zofjówka" w 

W trakcie pilatyki jeden z bałuciarzy | spieszyli na pole wałki, wzywając biją-| Konstancinie, p, Boveur de Saint 
(żaden z nich nie chce się teraz do tego | cych się do spokoju, co tyfko roziątrzy- | Clair. 
przyznać) rzucił świetny pomysł: „pójść | ło pijaków, którzy wywalili drzwi i wy- 
do pobliskiej restauracji Ziólfkowskiezo |dostałi się z restauracji, atakując z| SEKWESTRATOR PODATKO- 
na wódkę”, choć kieszenie młodzieńców | miejsca policję. Tymczasem nadjechało WY W SIDŁACH MIŁOŚCI. 
były już puste, sześciu posterunkowych komnej policji, Poznanie ich było przypadkowe 

W niespełna pięć minut całe towarzy-|na widok której najodważniejsi nawetjjeszcze przed dwoma laty, kiedy 
stwo „ku radości" p. Ziółkowskiego ob-|rzucili się do ucieczki; otoczono ich je-|Konarzewski będąc urzędnikiem 
siadło nieliczne stoliki restauracyjki i|dnak i wpędzono z powrotem do restau- |jpodatkowym w Warszawie, przy- 
poczęto pić na umor. racyjki, w której spisano nazwiska a- był do Konstancina w toli sekwe- 

Dobrze już było po północy, wanturników, oraz obszerny protokół %| stratora 
Ziółkowski zaw = jściu; g j ô - P ; 

8 za voras zajściu; trzech zaś prowodyrów aresz-| Miody człowiek charakter swe- 

„Proszę płacić . towano. Są to: Michałowicz Stanisław, x ia do willi 

W o. i : > a i go urzędowego przybycia do willi, 

odpowiedzi posypały się na niego l Zgierska 61, Wielik Gustaw, Piotrkow- , A Lg PARA : 
zamiast złotówek, wymysły ska 225 i Muemz Gust amieszkały w zmieni! wówczas dzięki uprzejmo- 
z żę ` iaeoe: zacz RE = a i Muenz Gustaw, zamieszkały w | goi właścicielki w przyjacielska ży- 
SEDIARI E PTET SA AL RE 4 ; czliwość, co dało powód, że Kona- 
szklanki, butelki, a nawet I stołki. Do czterech zaś uczestników awantu- lej ł sóżniej ill: 
Par T SA 4: Pa k : by 3 k rzewski począł później w will: czę 
an Ziółkowski nie dał iednak tak ła-;ry musiano wezwać pogotowie, które po! b MSZ fk Bót 
: S 3 SSE: wł 3 h ; sto bywać. Z początkowo obojętne 
two za wygraną: ma trzech synów, iak | opatrunku przewiozło ich do szpitala św. | i lut węłonita si s 
debezaki } ci rzucili się do drzwi, zamy-, Józefa. Są to: Kasprzyk Franciszek Ba- (9 Mraba aa NS E SORY 
7 ZY , łość, która doprowadziła do tego, 
że K, porzuciwszy żonę w Warsza 


Krwawy dramat w Konstancinie, 


gdy p. 


na 


kając je na klucz. łucki Rynek 2, Jeżyński Franciszek, Kiel 
Rozpoczęła się bójka, tu į ówdzie bły- | bacha 27, Stachowski Antoni, Piotrkow- 


$> łam i | i wie przyjechał do Konstancina na 
~ z 2 r r - r , f: 
ad vale, kami alkowago, sa 38, Ory Mitat Kasat |saj zakwatorowat eig w „Zafów 
` - i . . — — 14 » ad: 1i is ża ; 
Baliareaica, A E ce" jako administrator majątku p 


de Saint Clair. 


Nasze żony na Kuracji 


Pieprzny sKandalik łodzianki w Ciechocinku 


Anonim przyczyną wielkiej awantury -- Zdradzony mąż-de- 
dektyw, troskliwy leKarz i... co dalej? 


Ubiegłej niedzieli kuracjusze jeździe pozostał incognito w od- 
w Ciechocinku mieli w nocy nie- |dalonym małym pensjonaciku, a 
lada sensację, Oto stał się skan- |dostawszy się potem na koncert, 
dal, dość pieprzny, jakiego od-|zaczął odgrywać rolę dedektywa 
dawna już nie było, a którego nieli począł inwigilować ruchy swej 
powstydziłyby się wcale į wielkie |żony. Był pod drzwiami mieszka- 
zagraniczne bady, nia i nadsłuchiwał, zaglądał przez 


Wtem ze swego pokoju wybie- 
gła pani Anna i wołaniem: 


„Janku, Janku, co ty robisz?" 
ohamowała swego męża. Ale tyl 
o na chwilę, Oto w jej pokoju 
wybuchła teraz scena małżeńska 
Krzyk. kłótnia i uderzenia. Za- 


okno i obserwował restaurację, |zdrosny i zi - > : 
MŁODA MEŻATKA y i zirytowany mąż pobił 

i A 5 RZ D .'.| ZABAWA į FATALNY Z NIEJ Romę HEA, 
Ciechocinek nie od dziś słynie Mieszkańcy tak nagle TOZ- 


POWRÓT, 


Na nieszczęście swoje pani An- 


z tego, że ma kąpiele zbawcze dla 


budzonego domu już do rana nie 
całego szeregu chorób, a w pier- 


spali i żywo komentowali całe 


wszej linji dla reumatyzmu. Czy|na, ne nie przeczuwając, zaprag- |zajście. Tymczasem pani Anna 
tak się rzecz mą, postanowiła |nęła tego wieczora udać się na|tłumaczyła mężowi, że lekarz, 
przekonać się p. Anna X.., żona |dancing. Mąż-detektyw wobec te|który był u niej w niczem nie za- 


kierownika jednej ze znanych firm(go inwigilował dancing, zagląda- 
w mieście naszem, Toteż w tym|jąc do wnętrza przez okno, 

sezonie zjechała do Ciechocinka i| Zegar wskazywał już godzinę 
oddała się pod opiekę jednego Z|pjerwszą po północy. O tym cza- 
lekarzy, tam ordynujących, Ten|sie „reumatyczna” młoda mężat- 
po zbadaniu organizmu pani An-|lca opuściła dancing i udała się da 
ny przypisał jej wzięcie 20 kąpie-|domu, w którym zajmowała jeden 
li, które ją miały zupełnie uzdro-:pokój na wysokim parterze. Po 
wić, conajmniej na rok jeden. Po-|chwili za nią wszedł także lekarz, 
częla więc nasza pacjentka kąpać |za którym zawarły się drzwi bra- 
się, a przytem zwracać powszech-|my wchodowej, a zgrzyt obraca- 
ną uwagę, jako mloda, ładna i do nego w zamku klucza przerwał 
tego samotna mężatka. chwilowo panującą dokoła ciszę 


+ nocną. Wszystko to obserwował 
LEKARZ WS PRAETYKU- mąż i po uływie kilku minut po- 


czął dobijać się do drzwi, nawo- 
Wpadła ona — jak to mówiłe— lując. żonę, by mu otworzyła 
rzwi. 


UCIECZKA i POŚCIG, 


Przerażona żona nagłen odè- 
zwaniem się męża, początkowo 
zachowała spokój, nie wiedząc, co 
ma czynić, Z kłopotu jednak wy- 
bawił ją adorator-lekarz. który 
wyskoczył oknem na ogród, a po- 
tem przez parkan wydostał się na 
ulicę, umykając przed wzburzo- 


winił, że wobec niej zachował się 
poprawnie, a że na dancingu do- 
stała szalony ból głowy, i poczci- 
wy doktór przyniósł jej 

tylko proszek na ból głowy. 

I w chwili, gdy właśnie badał jej 
puls, mężuś, w gorącej wodzie ką- 
any, niepotrzebnie wywołał taki 
skandal. 

Rano lekarz ów zetknął się 
mężem pani Anny, rzecz calą 
ze swej strony wyjaśnił tak, że 
mąż zupełnie uspokoił się, czy- 
niąc sobie wyrzuty, że na podsta- 
w:e anonimu podejrzewał swoją 
żonę o romanse. Przytem wyraził 
podziękowanie d-rowi za to, że 
mietylko w dzień opiekuje się on 
swoimi pacjentami, ale także w 
nccy otacza ich troskliwą opieką. 

Następnie uspokojony już spa- 
kował rzeczy swej żony i wraz Z 
nią południowym pociągiem opu- 
ścił Ciechocinek, podziwiając 0- 
żywcze jego kąpiele, które w tak 
(któtkim czasie ludziom usuwają 
z nóg reumatyzm i pozwalają im 
dancingować. 


tA 
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Wkrótce oboje zbliżyli się 
do siebie i widywali się zwykle 
podczas koncertów. Wnet ci i o- 
wi, zawistni i złośliwi. poczęli 


adoruje dyrektorową. Rzecz wca- 
le nie zdrożna, Dla złych języków 
jednak podatna do plotek, Toteż 
jakaś złośliwa ręka skreśliła ano- 


nim do męża, w którym donosiła |nym mężem. Gdy pani Anna nie! 
o amorach lekarza wobec pani|ptwierała drzwi, mąż jej począł A za dni parę cała Łódź będzie 
Anny. silniej pukać i grozi rj miała nazwisko pani zh i jej 
. Tymczasem gospodarz domů usły|męża, który, pomimo ebokiego 
ZDRADZONY MĄŻ W ROLI Sal p E walenie da = zaufania, ielkiem odzie swą po- 
DEDEKTYWA, my. Przebudzony wstał ; w negli- |łowicę, nie wpuścił już jej do 
Po przeczytaniu listu zdradzo-|żu wyszedł przed dom, Wściekły|wspólnego lokalu, lecz umieścił 


chwilowo w pobliskim pensjona- 
cie, wszczynając kroki rozwodo- 
we, 

A może się jednak namyśli i 
pogodzi z tak świetnie uleczoną w 
Ciechocinku swą młodą żoną? 


ny mąż chwycił się za głowę,|,rogacz”, sądząc, że to kochanek 
chcąc przekonać się, czy też nie|jżony ucieka w  białem ubraniu, 
ma przyprawionych rogów. Gdy|zaatakował niewinnego gospoda- 
tych pod ręką swoją nie mógł wy-|rza, który cofną! się do domu, W 
czuć, napisał list do żony, oznaj-lobawi2 przed strzałem schronił 
miając jej że w sprawach urzędo-jsię do jednego z pokoi, w którym 


+ 


| 


wych wyjeżdża do Lwowa, samjhyla ró.nież samą kuracjuszka, Kto wie? 

zaś wsiadł do ciechocińskiego po-ja gdy tmin usłowa! dostać się troj -50 wiet. 

ciągu i w niedzielę przed wieczo- |piacy go wąż, gospodarz domu zej Najbliższa już przysziość poka- 
rem dotarł na miejsce. Po przy-'strachu wyskoczył przez olav. 'że. 
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miłość, jak twierdzi do obu kobiet, 


Morderczy finał romansu 


w Konstancinie 


Wyrzucony przyjaciel matki i córki zem: 
Ścił się morderstwem 


PO MATCE CÓRKA, 

W willi była jeszcze jedna osoe 
ba, która poczęła interesować kos 
chliwego administratora, a była nią 
córka p. de Saint Clair, 25-letnia 
rozwódka, p, Walerja Nowodwor: 
ska, Konarzewski korzystając a 
częstęgo pozostawania z p. Nowo» 
dworską sam na sam, wylkorzysty« 
wał to w sposób zgodny z jego don 
żuańskiem usposobieniem. 

Pani de Saint Clair zauważy: 
wszy to, zmieniła swoje uczucie 
dla Konarzewskiego i dostrzegłszy 
w międzyczasie przy kontroli ra- 
chunków pewne „niedokładności“, 
zaskarżyła administratora do sądu 
c deiraudację, W wyniku rozpra- 
wy Konarzewski został skazany 
na dwa miesiące więzienia, które 
też odsiedział, Przed 3 tygodniami 
opuścił Konarzewski wiezie- 
nie i kryjąc w duszy równocześnie 


które jednakowo kochał i niena» 
wiść za to, że mu życie złamały, 
udał się powtórnie do Konstanci- 
na, Dwa tygodnie pobytu z obu ko 
bietami które poprzednie sympatje 
zmieniły na antypatję, a nawet 
szorstkie zachowanie się wobec 
niego, stworzyło atmosferę, w któ» 
rei K, zdenerwował się wielce, 


ZEMSTA ODRZUCONEGO. 

To też gdy w ostatnich dniach 
uderzyły w Konarzewskiego dwa 
straszne ciosy, naznaczenie dnia 
eksmisji jego z majątku pani S., 
oraz choroba, Konarzewski robił 
wskutek zdenerwowania wrażenie 
wprost szalonego, Jedynie wyjście 
ze strasznej dla siebie sytuacji wi- 
dział zniszczony moralnie i fizycz- 
nie w zemście i pozbawieniu życia 
samego siebie 


DWA TRUPY SKOŃCZYŁY 
DRAMAT. 

Jak wczoraj  donosthśmy, K. 
przybył o 4-ei do ogrodu willi i tam 
dajac kilka strzałów z rewolweru 
w stronę p, de Saint Clair i jej cór 
ki, sam celnym strzałem w skroń 
pozbawił się życia. 

P, de Saint Clair zmarła w parę 
godzin po przywiezieniu jej da 
szpitala Dzieciątka Jezus, córka 
zaś jej, p. Nowodworska, mając jes 
dna kulę w głowie i jedną w pier 
siach, do tej chwili walczy jeszcze 
ze śmiercią w tymże samym  sSzpie 
talu. 
ETOWE TOR ae 7 TZOCIK REKA 


Na srebrnym ekranie 


„LUNA“, 


Hyperprodukcja kobiet po woj 
nie stworzyła doskonałe „kon: 
junktury“ dla mężczyzn. którzy 
posiadają dość sprytu i dowcipu, 
aby potrafić się sprzedać jaknaj- 
drożej. Zwłaszcza zaś gdy do Eu- 
ropy lunął wprost potok turystów 
z Nowego Świata — stało się to 
wcale rentownym procederem. 

Reinhold Schiinzel w roli takie- 
go łowcy jest wprost wirtuozem, 
imponuje fenomenalną grą i świe» 
tną mimiką. Typ niebieskiego pta- 
ka, jakich roje całe znajdujemy na 
brukach wielkich miast, jest w je- 
go interpretacji prawdziwie czar= 
nym charakterem, który zazwy= 
czaj odtwarza z maestrją ten do- 
skonały aktor filmowy. Wieniec 
przepięknych kobiet, ofiar jego 
zamysłów nikczemnych, stanowi 
wyraziste uzupełnienie scenarji- 
sza, zręcznie zbudowanego na cie- 
kawej fabule. 

„Jak postępować z mężczyzna: 
mi?" jest swego rodzaju trickiemi 
doskonałym amerykańskim „ka- 
wałem". Jest tam oczywista i 
treść erotyczna, rozsnuta na kan- 
wie dramatyczno-komedjowej, jest 
i tak niezbędna w każdym filmie 
amerykańskim „teza“,  ekscen- 
tryczność ludzi i dramatyczność 
samego zagadnienia. Świetnie do- 
braną parę stanowi Lia Lee i Ja- 
mes Kirkwood, Gra ich perłą jest 
umiaru, a przyiem rzadko spoty: 
kanej u amerykan opanowanej 
wyrazistości, 

Oba te filmy 


4 
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zyskują wskutek 


starannej ilustracji muzycznej pod 
dyrekcją Bajgelmana. 


© 


Na ło 


21.VN. — GŁOS POLSKI — 1926. 


no natury! 


Wzorowy obóz przysposobienia wojskowego 
to hart ciała i duszy 


Że sprawa przysposobienia woj-|bienia wojskowego D. O. K, IX, pierwszorzędnego letniska. 


skowego jest sprawą pierwszo- 
rzędnego znaczenia o tem wie dor 
brze każdy, kto istotę tego przy- 
sposobienia rozumie, a zwłaszcza, 
kto miał sposobność zetknąć się; 
bliżej z obozami letnimi i przyj: 
rzeć się ich organizacji i działalno- 
ści. Niestety, nie całe jeszcze spo- 
łeczeństwo potrafiło uświadomić 
sobie, że przysposobienie wojsko 
we jest krótko mówiąc — poprò- 
stu koniecznością i zasługuje ma 
jaknajgorętsze poparcie ze strony 
szerokiego ogółu. 

Gdyby nawet pominąć ów pierw 
szorzędnej wagi fakt, jakim jest 
wojskowe wyszkolenie co roku 
licznych zastępów młodzieży 
szkolnej i akademickiej, pozosta 
nie jeszcze w pełni znaczenia fakt 
inny wielkiej dla demokratyczne 
o społeczeństwa doniosłości. Nie 

ażdy uczeń i nie każdy akade« 
mik mają możność spędzenia let- 
nich wakacji na świeżem, zdro” 
wem powietrzu, Na to trzeba prze 
dewszystkiem albo mieć pienią: 
dze, by opłacić letnisko, albo mieć 
szczęście, by znaleźć jakaś kondy- 
cję. Pieniędzy młodzież ta z regu- 
ły nie posiada, szczęście mają nie: 
liczne tylko jednostki, A nawet i 
ci szczęśliwi znalazłszy dobrą kon 
dycję na wsi, nie mają taniego wy- 
poczynku letniego, jaki im się pa 
ciężkiej całorocznej pracy należy 

Obozy przysposobienia wojsko 
wego, jeżeli—powtarzam — pomi+ 
nać ich właściwe zadanie i zna- 
czenie, umożliwiają młodzieży; 
szkolnej spędzenie wakacji nietyl- 
ko bez najmniejszych kosztów, ale 
jeszcze z wielkim pożytkiem i dla; 
nich samych i dla państwa Mło"| 
dzież ta otrzymuje na czas trwa- 
nia obozu ubranie i obuwie woje 
skoweśo typu, pożywienie zdro- 
we i obfite, rozwija się — jak nie 
można lepiej — fizycznie dzięki 
ćwiczeniom wojskowym i lekkiej 
atletyce, a przytem wszystkiem 
ma zapewnioną opiekę ze strony| 
dowódców i instruktorów, posia- 
dających specjalne ku 
niu takich obozów kwalifikacje, 

Już choćby te względy czysto 
praktycznej natury przemawiają 
za tem, by obozy przysposobieniz 
wojskowego cieszyły się ze 
wszech stron najgorętszem popar- 
ciem. A jeżeli dodamy jeszcze 
dość znacznie skrócony termin a 
bowiązkowej służby wojskowe! 
dla tych, którzy służbę obozową 
odbyli — będziemy mieli to ma- 
ximum korzyści, jaka z obozów 
wypływa. 

Z czasem niewątpliwie przyspo 
sobienie wojskowe obejmie nietyl- 
ko młodzież szkolną, cała nasza 
młodzież bez wyjątków będzie 
miała możność korzystania z tefe 
>> saa ważnego przedsięwzię- 
cia i dla poszczególnych jednostek 
i dla całego państwa, 

W roku bieżącym, który upły- 


wa nam pod znakiem stałych | 


szczędności, liczba obozów przy: 
wee wojskowego została | 
ość znacznie zredukowana, Te, 
zaś, które są, tembardziej inten? 
sywną prowadzą pracę. 


Piszący te słowa przyjrzał sięjPlisowskiego, Mińsk hr, Mielżyń- 


zbliska jednemu z takich obozów, 
zorganizowanemu przez IX dywie 
zję, na której EE stoi chlubnie 
zapisany w bojowych kronikach I 
brygady, generał brygady Troja 
nowski, 

Tuż nad brzegiem Bugu, wśród 
wspaniałych lasów państwowych 
(odcinek Trojan) rozbiła swe na- 
mioty grupa cbozów  przysposó- 
EMR EPEFOWIZTU WOD TWA EAE 


Zawiadomcie sfroska- 
nego OLA 
gdzie się znajduje jego syn 


Dnia 13 b. m, wyszedł z domu, 
a od dn. 18 b, m. przepadł bez 
śladu Aleksy Freichel, lat 14, bru- 
net, wątły, nieduży, ubrany w 
czarną oz LS spodnie w pa- 
ski, bosy i bez czapki, Ktoby wie- 
dział coś o pobycie tego chłopca, 
proszony jest o zawiadomienie o 
tem ojca A. Freichla w Zgierzu, 
ul. Piłsudskiego 21, 


Aa 


|rę koni, pakowny wóz, mały na- 


organizowana przez IX dywizję, 
Miejsce to jest poprostu dla ta-|krzepnące z każdym dniem mięś- 
kich obozów wymarzone. Na sze'|nie i jasne spojrzenia, 
rokiej polanie, przy samym brze: |wymownie, 
gu Bugu, odbywają uczestnicy o-|ciałach kryją się 
bozów (200 z górą) ćwiczenia woj: |dusze. 

skowe i lekkoatletyczne; podcza” 


starym lesie przepływa źródło 


dzenie obozów wewnatrz 
względem już nietylko 
czystości, ale i estetyki, nie pozo- |kiego uznania dla dowódcy IX dy- 


to groźnie brzmi!), 


PaRa IMENA iiei e y 


ale jakiegoś „leguna“. 
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Włóczega dwudziestego wieku 
Co to jest „Camping“? 


sie, Lecz jakoś głucho i ciemno na |campingują sobie świetnie. 
ten temat, 
Camping jest to poprostu obo-|kują manatki i jadą dalej, 
zowanie, 
zieć:  niemieszczański 
spędzania urlopów i wakacji. 
Ojczyzną camping'u jest Ame- 
ryka, oczywiście, 
Zamiast wyjeżdżać do jakichś 
nudnych letniskowych miejscowo- 
ści i płacić drogo za hotele i pen- 
sjonaty, można sobie wynająć pa- 


sposób|się widoki górskie, zjeżdżają w 


wi kąpiel i rybołóstwa 
nić. 


miocik i zabrawszy najpotrzeb- |słabiutkie jeszcze. 
niejsze do obozowania przedmio- 
ty — jechać sobie, gdzie oczy po- 
niosą. 

Wyglada to dla naszego euro- 
pejskiego mieszczuchostwa 'dziw- 
nie, pokracznie i nieciekawie, 

A jednak słuchajcie: 

W Ameryce setki tysięcy ludzi 
spędza w ten sposób wakacje i 
urlopy. 

Oni tam mają dosyć potworów- 
miast z ich komfortem, drapacza- 
mi nieba i miljonami smrodliwych 


przełamywania s.g 


ryki. 

Camping, jest to współczesne 
cem, prawda? 

Lecz dla człowieka schwytane- 


zmechanizowanego życia, 

być objawieniem. 

takiej mechanizacji życia, skora 

do roku czas odpoczynku,  chcąlprzeciwko niej. 

czegoś zupełnie nowego i pierwot-| To dowodziłoby jednak, że nas 

nego, wyprzedzają teraz coraz częściej 
Nie wyobrażajmy sobie, że cam-;w złych i dobrych przejawach 

ping jest odpowiedni tylko dla mło współczesności. 

izieży, O nie! I ludzie starsi, oj-! 


Program wyścisów Konnych 


Do gonitw dzisiejszych zapisano, St. Ostaszewskiego, amemnon 
następujące konie: Babeckiej, Boy Dydyńskiego, Bo-|- 
I. 800. Hurdle Race. 3000, ston Cierpickiego, Nimfa A, hr, 

La Reine Dydyńskiego, Trę-| Morstina. 


V. 400. Steeple Chase. 2400. 
Dandole Rómmla, La Mirabella 
Sosnowskiego, Kometa Daryusza, 


bacz Kronenberga, Winicjusz 7 pł. 
ułanów, Dunaj 1 pł. uł, krecho- 
wieckich, Bella Bambina 4 pł. uła- 


nów, Farsa 17 pł. ułanów, Iskra 2 pł. Szwoleżerów, Frania 
IL. 2600 dla 3 let. i st. 1300. K. Ostaszewskiego. 
Alfa II Verkaya, Lituska Róga,|] VI. 800 dla 3 let, 2100, 
Cerberus Gajewskiego, Magnat 9.| Mary Dydyńskiego, Dynamo 


pł. strzelców, Hajdamak tegoż, 
Boston  Cierpickiego, Dunaj uł, 
Krechowieckich, Diana 2 pł, Szwo- 
leżerów, Alfa III tychże, Eric 
Ciemniewskiego. 
III, 600. Hurdle Race. 2200. 
Trębacz Kronenberga, 


Bronikowskiego, Lena Róga, Dor- 
pat st. Jastrzębiec, Kirkes T, 
Charłupskiego, Dumny Plisowskie- 
go, Magnat 9 pł. strzelców, Rosen- 
fels Falewicza, Estokada Ktery 
Szepietów. 

IM. 400 dla 3 let. 2100. 

Kama Kwasieborskiego, Arsi- 
noe Boettichera. Konwent 4 pł. 
ułanów, Ułan II Kronenberga, Za- 
porożec Sosnowskiego, Bajeczna 
Charłupskiego, Benjamin Osta- 
szewskiego, Batory 9 pł. strzel- 
ców, Mitra Dybowskiego. Tęcza 
B. W, 7 pł. ułanów, Groza Ktery 
Szepietów, Alba 2 pł. Szwoleże- 
rów. 


Cetynja 


skiego, Firstenberg 26 pł. ułanów, 
Winicjusz 7 pł. ułanów. Boston 
Cierpickiego, Bella Bambina 4 pł. 
ułanów, Farsa 17 pł. ułanów. 

IV. 500 dla 3 1. i st. 2100. 

Promienny St. Ostaszewskiego, 
Kama Kwasieborskiego, Barcelo- 
na 17 pł, ułanów, Arsinoe Boetti- 
chera, Zaporożec Sosnowskiego, 
Cerberus Gajewskiego, Benjamin 


eeek 
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Ru czci Okrzei 
Akademja na Widzewie 


Onegdaj odbyła się w sali Wi- 
dzewskiej Manufaktury wielka a- 
kademja ku czci Stefana Okrzei, 
urządzona przez organizację młó- 
dzieży T, U. R. Akademję zagaił, t kierownictwem p. Gorłowa oraz 
kreśląc życiorys Okrzei, p. Solski,| poszczególnych solistów stały na 
następnie zespół art.-dram, T. U,| wysokim poziomie. 

R. na Widzewie odeśrał fraśment| Robotnicy Widzewa przez tłum- 
sztuki Bakaja „Okrzeja*. P. Wal-|ny udział w akademii wykazali, 
czak w swym referacie uwydatnił| że nie zatarła się wśród nich pa- 
doniosłość bohaterstwa  Okrzej; mięć świetlanej postac: bohatera 
dla dalszych walk raoran rewolncji 1905 r.. Stefana Okrzei, 


polskiego, oraz p. Urbach nakre- 
ślił dzieje organizacji bojowej 
P, P. S. Produkcje artystyczne 
chóru robotniczego T. U, R. pod 


świadczą| by prawo do 
że w tych zdrowych|nad upadkiem piłkarstwa war- 
równie zdrowe | szawskiego, Powinien jednak się 


Gdyby kto, nie mający pojęcia|ka* absolutnie 
dni upalnych mają kąpiel pierw-|o tem, czem są obozy przysposo-| podobne wyniki, gdyż pokazali za- 
szorzędną; tuż obok namiotów w jbienia wojskowego, znalazł się wj granicą 
ziTrojanie, po parugodzinnej tami skiego footbalu, 
wyśmienitą chłodną wodą. Urza- | bytności zrozumiałby całą ich do- j uzyskania 
pod|niosłość. I nie mógłby powstrzy*| niebywały pech, 
zwykłej |mać się od wyrażenia słów głębo-| „hiszpańscy“ sędziowie. 


stawia nic do życzenia: klombiki |wizji, gen. Trojanowskięgo i do-jszawianka” 
altanki, ścieżki, wysypane żółtym, jwódcy tej grupy obozów, kapita-, działek, dn. 19 lipca, gdzie 


czystym piaskiem sprawiają wra-ina Franciszka Dąbrowskiego, sta-| przeciwko 
żenie nie obozu wojskowego (jak jrego i dzielnego — od 1914 roku— | „Tallinas Jalgpalli Klubi“, uległa 


Pisano już o tem w swoim cza-|cowie rodzin, właśnie z rodzinami|ne z wyraźnej 
Zpudzi im się dana okolica, pa-| zupełnie 
gdzie | Domańskiego, 

> X " 4 LJ . - LU . p” 4 . . 
Można również powie-|im się żywnie podoba. Opatrzą im| dość wysokiej przegranej. 


doliny nad brzegi rzek olbrzymich, | „Warszawianka“ 
stawów, czy jezior, gdzie ich ba-| prezentacji Tallina, co się równa 


niektórych nowych zjawisk Ame-| bramkarza, 
cygaństwo. Nię nowego pod słoń-| gracze warszawscy 


go w potworne, bezlitosne tryby | dze, 
może, czwartek, dn. 22 lipca, rozegrała 


rr. 204 


Bałtyckie tournee Warszawianki 
Czy Klęski Warszawianki były zasłużone? 


Onegdaj powróciła do Warsza-|tewskiej grał w bramce znakomi- 


wy z tournee po Estonji i Łotwie 
drużyna „Warszawianki”, Jak już 
donosiliśmy, „Warszawianka“ ro- 


Opa:|zegrała tam 4 mecze, dwa w Tal- 
lone twarze i piersi „obozujących''| linie i dwa w Rydze. 


Laik, sądząc po wynikach, miał- 
załamywania rąk 


pocieszyć tem, że „Warszawian- 
nie zasłużyła na 


jaknajlepszą stronę pol- 
a na drodze do 
zwycięstw stał, albo 
albo też iście 


Pierwszy mecz roześrała „War- 
w Tallinie w ponie- 
grając 
mistrzowi Estonii, 


w wysokim stosunku 6:1 (2:1), Da 


- mamma | przerwy, mimo zmęczenia 37-$g0- 
=== | dzinną podróżą, „Warszawianka” 


znakomicie, często 
zagrażając bramce przeciwnika. 
Po przerwie, jednak, padają 2 
bramki, jedna po drugiej, strzelo- 
pozycji spalonej, 
deprymuje „Warszawiankę” 
i, mimo doskonałej gry 
doprowadza do 


trzymała się 


To 


We wtorek, dn. 20 lipca, grała 
przeciwko re- 


reprezentacji Estonji, i po pięknei 


Wędrują sobie po kraju, pozna- grze, prowadząc do przerwy 2:1, 
jąc jego piękno i ucząc się je ce-| przegrywa wkońcu 3:2. Mecz ten 


powinna była wygrać „Warsza- 


We Francji i Anglji camping za-| wianka”, nawet w dość wysokim 
czyna stawiać pierwsze kroki, Ale | stosunku, 


lecz prześladujący jej 
graczy napadu pech, w postaci 


Europa nie może bez pewnego jstrzałów, nieraz z kilku metrów, 
przyjmować! w poprzeczki, słupki, lub w ręce 


ńie pozwolił na uzy- 
skanie pięknego sukcesu. 

Z pobytu w Tallinie wynieśli 
jaknajmilsze 
wrażenia. 

Gorzej, natomiast, było w Ry- 
gdzie pierwszy mecz, we 


„Warszawianka” z mistrzem Ło- 


Może nie doszliśmy jeszcze dojtwy, „Rigas Futbal Klubs“. 


Gra bardzo ostra i brutalna, ze 


rowadze |samochodów. Gdy przychodzi razinie odczuwamy potrzeby reakcji| strony łotyszów, na co sędzia pa- 


trzył przez palce. W drużynie ło- 


ty bramkarz Jurgens, uważany, 
nie tylko na Łotwie, za najlepsze- 
go bramkarza północy, Jego świet- 
na gra, kilka strzałów w poprzecz- 
ki, oraz stronniczy sędzia, znów 
nie pozwala „Warszawiance" wy- 
grać meczu, Osłateczny wyn:k 

rzmi 1:1 (1:1). 

Ostatni mecz w piątek, 23 lipca, 
grała „Warszawianka“ z repre- 
zentacją Rygi. Była to ta sama 
drużyna, która, we wtorek 23-g0 
lipca, pobiła reprezentację Szwe- 
cji 4:1, Sędzia, któr był p. Re- 
diich, prezes R, F. K, uważał snać 
że drużyna, wygrywająca mecz ze 
Szwecją, nie może przegrać 2 
„Warszawianką”* i widząc prze- 
wagę polaków do przerwy (Wat: 
szawianka*” prowadziła do przer- 
wy 2:1) czynił co było w jego mo- 
cy, aby ułatwić swoim zwycię= 
stwo, Najlepszym tego dowodem 
było zaordynowanie rzutu karnego 
przeciwko  „Warszawiance, za 
zderzenie się Kempy z jednym z 
graczy łotewskich na polu kar- 
nem, 

Po przerwie, łotysze, w ciągu 10 
minut strzelają 3 bramki, Gra jest 
jeszcze bardziej ostra i brutalna, 
niż poprzednia, lecz sędzia prze- 
ocza wszelkie przewinienia swo» 
ich graczy. Z blahego powodu ti- 
suwa z boiska Hahna z „Warsza- 
wianki". Wszelkie groźniejsze wy» 
pady „Warszawianki” są przez sę- 
IE zatrzymywane, jako spalo- 
ne, Ostatecznie, mając tak poważ- 
ne atuty przeciw sobie przy swej 
olbrzymiej przewadze, przegrywa 
„Warszawianka 4:3 (1:2, 

Z całego tournee należy podnieść 
przedewszystkiem fakt, że „War- 
szawianka', grając 4 mecze w 
przeciągu 5 dni, wytrzymała je 
doskonale, a szczególnie w ostat- 
niej grze pokazali grę piękną, 
szybką, dokładnością podań zame 
czającą przeciwnika. 

Z graczy wyróżnił się przede 
wszystkiem Szenajch pozatem Do. 
mańskj į Koch. 

Mamy nadzieję, że „Warsza- 
wianka” pozostawiła po sobie do- 
bre wyobrażenie, bo prawdziwy 
sportsmen, a takich tam, zapewne 
nie brakło, ocenił „Warszawian- 
kę” tak, jak na to zasłużyła. 


Dobry wiatr! 


Na żaglówkach, 


Sport żeglarski u nas mało je-|suwają się przed żeglarzami 


tak 


szcze rozpowszechniony, daje wie-|w kalejdoskopie; można rozkoszo* 


e emocji, Znawcy twierdzą, iż 


dla zupełnej przyjemności potrze-| 
Wioslarzy, którzy jak galernicy, w 


ba żaglówki, pięknej lub tylko 
sympatycznej towarzyszki i dobre 
go wiatru. Wówczas bierze się 
właściwy kierunek i płynie się na 


szerokie wody. Brzegi rzeki prze- | 


: MO. 


wać się słońcem, chłodnym wie- 

wem wiatru, flirtem i widokiem 

pocie czoła, z trudem walczą z 

żywiołem, 

Niema to jak żeglowanie z do 
wiatrem | 


D ział urzędowy Ł.O. Z.P.N 


Komunikat kapitana związkowego Ne 5 


Do reprezentacyjnej 
Łodzi na zawody międ: 


drużyny | Turystów), Cichecki [Ł. K. S), Ol. 
zymiasto-|Kubik (kl. Turystów), 


Kulawiak 


we Górny Śląsk — Łódź w Kato-|fklub Turystów), 


wiecach, w dniu 1 sierpnia r. b, wy- 
znaczam następujących graczy: 
Fiszer (ŁKS.), Karasiak (W. K. 
S.), 
Wieliszek, Hinc (kl. Turystów), 
Durka $ K. S), Stef Kubik (kl 


Rezerwa: Lipski (Hakoah), Ja- 
siński, Jańczyk i Gałecki (ŁKS.) 
Termin wyjazdu ogłoszony bę- 


Milde (Ł. T. S. G), Kahan,fdzie w czwartek, w oficjalnym ke- 
pee, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
27 lipca 1926 r. 


„06. 


GAZETA HANDLOWA 


Jak wolno bezkarnie konkurować? 


Projekt ustawy o zwalczaniu nieuczciwej Konku- 


W dniu 25 czerwca r, b, nastą- 
piło pierwsze czytanie projektu 
ustawy, wniesionego do sejmu w 
dn. 7 maja b. r. Szybkie nadanieś 
biegu temu projektowi zawdzię- 
czać należy dwum  okolicznoś- 
ciom: 

1) doskonałości projektu, czy- 
niącej zbytecznemi wszelkie po- 
prawki (projekt ten opracowany 
przez komisję kodyfikacyjną R. P. 
wniesiony został do sejmu bez 
zadnych zmian), i 

2) pilnej konieczności zadośćn- 
czynienia nietylko potrzebom go- 
spodarczym, ale również zobo- 
wiązaniom międzynarodowym, ja- 
kie Polska na siebie przyjęła. 

O potrzebie gospodarczej takiej 
ustawy niewiele trzeba mówić, 
Ogólny upadek etyki wpłynął na 
to, że w dziedzinie wolnej konku- 
rencji handlowej i przemysłowej 
okazała się konieczność stosowa- 
nia środków prawnych, przeciw- 
działających niszczeniu konkuren 
ta środkami nieuczciwymi, W 
Polsce, jedynie w b. zaborze pru- 
skim obowiązywała specjalna u- 
stawa z dn. 7 czerwca 1900 roku, 
w pozostałych zaś dzielnicach 
istnieją bądź bardzo niewystar- 
czające, luźne przepisy o nieuczci 
wej konkurencji, bądź ogólne nor 
my kodeksowe (wyrządzenie 
szkód przez winę — 1382-3 K. N: 
i paragr. 1295 K. C. Austr.) Ta 
luka ustawodawstwa, dotkliwa 
dla stosunków handlowo-przemy" 
słowych, potęgowana była przez 
niejednolitość przepisów. 

Zobowiązania międzynarodowe. 
które zmusiły nas do bardzo ob- 
szernego rozwinięcia naszego u- 
stawodawstwa, były m. in. zacią- 
śnięte przez przystąpienie Polski 
do konwencji paryskiej z dn. 20 
maja 1883 roku (Dz. U. R. P. nr. 8 
poz. 55 ex 1922) w wyniku pod- 
pisania traktatu wersalskiego. 
Według tego ostatniego zobowią- 
zamia miały być przed dn. 10 ma- 
ja 1926 r, poczynione kroki celem 
wprowadzenia w życie ustawy 0 
zwalczaniu nieuczciwej konkuren 
cj, Z przytoczonych zobowiązań 
międzynarodowy: można po- 
wziąć wyobrażenie, jakie znacze- 
nie tej ustawie polskiej przypisują 
inne państwa i ile wwagi powinien 
poświęcić jej przemysł i handel, 

Ustawa omawiana ma na celu 
stworzenie podstawy prawnej dla 
jednolitego systemu represji prze- 
ciwko środkom „etycznie nagan- 
nym”, stosowanym w wolnej kon- 
kurencji między przedsiębiorca- 
mi, Najpospolitsze objawy nieuez- 
ciwej konisurencji, przewidziane 
w ustawie są następujące: 
` 1) wdzieranie się w klijentelę 
współkonkurenta drogą wywoły- 
wania w jakikolwiek sposób. wra- 
żenia u odbiorców, że „wytwory, 
towary lub świadczenia", fabry- 
kowane, sprzedawane lub wyko- 
nywane u nieuczciwego konku- 
renta pochodzą od przedsiębior- 
cy; 2) odciąganie od konkurencyj* 
nego przedsiębiorstwa  klijenteli 
przez oczernianie tego przedsię- 
biorstwa; 3) przywłaszczznie fta- 
jemnic interesu i fabrykacji przed 
siębiorstwa konkurencyjnego; 4) 
wprowadzanie w błąd odbiorców, 
ce do tożsamości į źródła pocho- 
dzenia wytworów, towarów it. d.; 
5) wprowadzanie w bląd co do 


geośralicznego ich pochodzenia 
zt. dWŁ d 
Powyżej  przyłoczone czyny 


podpadające pod pojęcie nieuczci 


wej konkurencji, są wymierzone 
przedewszystkiem przeciwiko 
współkonkurentom. a następnie 


konsumentom, 

Nieuczciwa konkurencja, zwra- 
<ca,ąca się swem ostrzem przeciw- 
ko konkurentom, znajduje repre- 
sje w ustawie w postąci roszczeń 
o zaniechanie czynów į wynagro- 
dzenie szkód, Inaczej mówiac, 
przedsiębiorca znajduje w usta- 
wie przeciwko nieuczciwemu kon 
kurcytowi echronę cywilno-praw 
ną, co wcale nie wyłącza możli- 
wości, że przyjdzie mu z pomocą 


„rencji 


wie tej ustawy, bądź to na podsta- 
wie norm ogólnych. 
Inną nieco ochronę prawną ma 
konsument. Czyn nieuczciwej 
konkurencji, zwrócony przeciwko 
konsumentowi ma przedewszyst- 
kiem cechy zbliżone do oszustwa 
(np. podstępne wprowadzenie w* 
błąd co do pochodzenia towa- 
rów), natomiast powództwo cy- 
wilne ze względu na to: że prze- 
ważnie skierowane byłoby na nie- 
wielki objekt, nie miałoby tu 
praktycznego zastosowania. ` Z 
tych względów ustawodawca daje 
konsumentowi ochronę przede» 


UR TTE Y n V AA 


Złoty winien być 


a) 


świe 


jące represji karnej — 


wszysikiem karno+prawną, co nie 
zamyka jednakże drogi powódz- 
twa cywilnego. 

Dodać należy, że ustawa trak- 
tuje interes konsumentów, jako 
Interes publiczny, stąd wdrożenie 
postępowania karnego na podsta- 
] ustawy w razie ujawnienia 
czynów wymierzonych przeciwko 
konsumentom następuje z urzędu, 
natomiast czyny, skierowane prze 
ciwko przedsiębiorcom į podlega- 
są ściga” 
ne na wniosek pokrzywdzonych. 


* PR SOREM 
s "u 


TOETUS 


ustabilizowany 


"PRI 


Spadek dolara zagraża dobrym Konijun- 
Kturom przemysłu włókienniczego 


„GŁOS POLSKG* 
Lódź 
27 lipca 1926r. 


Nieznączna zwyżka Kursu dolara 


Dolar w dniu wczorajszym po-:prywatnej zrównał się z kursem 
dlegał pewnym bardzo nieznacz-; giełdy urzędowej, 
nym wahaniom w górę lub w dół i| W Łodzi na prywatnym rynku 
to zarówno na giełdzie ołicjalnej, walut obcych obracano dolaranii 
jak i w obrotach prywatnych.! w godzinach rannych po 9,03 w 
Fluktuacja ta dała w rezułtacie pe- płaceniu, 9,08 w żądaniu, 
wną nieznaczną zwyżkę kursu, Po południu nastąpiło jednak 
który jednakże koniec dnia; załamanie kursu, który spadł 
znów się począł załamywać, do 9,05 w płaceniu, 9,08 w żąda- 

Na giełdzie warszawskiej kurs niu. 
dolara w dniu wczorajszym w go-| Bank Polski 
dzinach rannych wynosił: 9,05 ($o-| kurs do 8,98. 
tówka) i 9,12 (czeki); wobec; Ogólne obroty były niewielkie, 
znacznej podaży czeków  dolaro-; tendencja początkowo dość znacz- 
wych kurs ich obniżył się jeszcze na, pod wieczór znacznie osłabła, 
przed obiadem do 9,19. , Dość charakterystyczna jest wy- 

W godzinach popołudniowych /datna zwyżka kursu akcji polskich 
nastąpiła zniżką kursu čo 9,03. zakładów przemysłowych, W sie» 
(gotówka) i 9,08 (czeki), irach finansowych tłomaczą ją so- 

W obrotach prywatnych nastą-; bje tem, iż kapitaliści holenderscy 
piła w stosunku do kursu sobot- | i niemieccy starają się wykupy» 
niego nieznaczna zwyżka kursu z; wać pakiety akcji, znajdujących się 
9,00 na 9,02 w piaceniu, 9,05 w żą-i w rękach prywatnych, głównie do 
daniu; w godzinach żę) tyczy to akcji metalurgicznych 

m 


obniżył ponownie 


wych dolar zwyżkował jeszcze o 
jeden punkt tak, że kurs gieldy 
—20D00 


Bułyarja ma akfywny Rumunia ubiega się © 


Spadzk kursu dolara na ryn u, eksportu włókienniczego zmniej- 
łódzkim, trwający już od pewlnego szają się, a z drugiej strony zacho- 
czasu — zaniepołkoił w pewnej mie dzi obawa zachwiania szeregu 
rze koła gospodarcze, Niepokój firm krajowych, które z dalia na 
ten spcnycdowany zestał nietyle dzień ponoszą straty. Według o- 


samym spadkiem kursu, lecz mo- /pinji sier przemysłowych, a 
mentem chwiejności, jaki zapano: złotego zapobiegnie dalszemu 


wał na łódzikim rynku pieniężnym, zwiększaniu się uruchomienia, a 
Gdyby „dalszy spadek miał być może nawet, gdyby dalej posttępo- 
gwałtowny, wówczas zarówzo w;wała, spowoduje znów wydana 
całym przemyśle włókienniczym redukcję robotników, a przemysł 
jak i w handlu, musiałyby nastą- | pogrąży wi stan omdlenia walory- 


pić poważne komplikacje. Nara- zacyjnego, Jakkolwiek więc nara- 
ziej panuje na rynku włókienni- zie skutki trwałej zinńżki dolara 


czym dezorjentacja i niepewność inie ujawniają się z całą. jaskrawo- 
co do konjunktur zimowego sezo- |ŚCIĄ, P z niepokojem Spo- 
nu, który jeszcze w ub. tygodniu: gleda wi najbliższą swą przyszłość, 
zapowiadał się świetnie, Szanse: (E) 


SIRAY j me 


bilans handlowy 

SOFJA, Bilans handlowy Butga- 
rji jest w roku bieżącym aktywny. 
Według danych statystycznych, 
dyrekcji bułgarskiego instytutu 
statystycznego, wynosił import to- 
warów zagranicznych do Bułgarji 
1.634.886.000 lewów, podczas gdy 
eksport z Bułgarji w tym samym 
okresie czasu posiadał wartość 
1.805.397.000 lewów, W roku bie- 
żącym bilans handlowy  Bułgarji 
wykazywał w pierwszym kwarta- 
le pasywa 500 miljonów lewów. 


100-miliardowa FOŻYCZ» 


kę w Anqlii 

BUKARESZT, 26 lipca. Pisma 
donoszą, iż poseł rumuński w Lone 
dynie podjął w tych dniach per- 
traktacje w sprawie pożyczki dla 
Rumunji w w ści 100 miljo- 
nów iuntów szterlingów (t. j: pos 
nad 100 mitjardów lei), Połowę po- 
życzki otrzymać ma Rumunja w 
postaci materjału wojennego, Z 
pozostałych 50 miljonów przezna- 
czonych zostanie 15 miljonów na 
zakupy maszyn rolniczych, a 35 
miijardów pozostanie jako rezer- 
wa na stabilizację waluty rumuń» 
skiej, 


i 


Tegoroczne zboże 


wyjedzie za śr 


polskie 
anicę państwa 


Jednakże bez uszczerbku dla konsumenta 
polskiego 


Dn, 23 b. m, w min, skarbu od- 
była się konferencja w sprawie 
sfinansowania tegorocznego eks- 
portu zboża z Polski, W konferen- 
cji tej, której przewodniczył p. mi- 
nister skarbu, wzięli udział pp. 
ministrowie rolnictwa oraz reform 
rolnych, władze banków państwo- 
wych i Banku Polskiego. Sprawę 
zdecydowano przychylnie i pole- 
cono bamkom państwowym przy 
współudziale Banku Polskiego po- 
rozumieć się z organizacjami eks- 
portującemi zboże co do szcześó- 
łów technicznego wykonania pla- 
nu, ustalonego na. konferencji, 

Z min. rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych otrzymaliśmy zawiado- 
mienie następujące: 

W dniu 24 b. m, odbyła się kon- 
ferencją ministrów rolnictwa oraz 
spraw wewnętrznych, na której 
rozważano zagadnienie. zapewnie-; 


nta aprowizacji kraju w nadcho-;: 


dzącym roku gospodarczym w. 
związku z niepomyślnemi wiado- 


mościami o urodzajach zagranicą. 
Poruszana była sprawa ewentual- 
nego wprowadzenia cła wywozo- 
wego na żyto na wypadek, gdyby 
śroziło wywiezienie tego ziarna w 
granicach, zagrażających zaopa- 
trzeniu rynku wewnętrznego. U- 
stalono, iż zainteresowani mini- 
strowie nie zamierzają obniżać 
cen krajowych poniżej granic o- 
płacalności produkcji, Z drugiej 
strony jednak, o ile zbiory zagra- 
nicą okażą się istotnie niższe od 
konsumcji, może to spowodować 
bardzo znaczną zwyżkę cen za- 
śranicą i w Polsce, czego rezulta- 
tem może być wywóz z kraju nie- 
tylko nadwyżki ponad potrzeby 
krajowe, lecz i zapasów, potrzeb- 
nych dla wyżywienia. Cła wywo- 
zowe na żyto zmierzałyby nie do 
zakazu wywozu, lecz do ustalenia 
jego granic w rozmiarach, zapew- 
niających aprowizację rynku we- 
wnętrznego. 


Skargi eksporterów drzewnych 
na faworyzowanie przemysłu węglowego 


Z kół przemysłowców drzew-1 
nych dają się słyszeć głosy, že} 
rząd ławoryzuje -przemysł węślo-; 
wy kosztem przemysłu drzewne”; 
go. Wyraża się to w oddawaniu 
wagonów otwartych  kopalniom: 
wegla, a niedostarczaniu takich] 
wagonów eksporterom drzewnym. 
Drzewo zaś, ładowane do wago- 
nów krytych, mleśnieje podczas 


Węgiel 


000—— 


długiego transportu, Pozatem ta- 
ki sposób wywozu drzewa podra- 
ża koszty transportu oraz załado- 
wania i wyładowania drzewa, 

| Eksporterzy drzewni domagają 
się więc od rządu, aby otaczał on 
troskliwą opieką nietylko prze- 
mysł węglowy, lecz również prze- 
mysł i eksport drzewny, 


Ki 


pols 


znałazł nową drogę przez Poznań . 


POZNAŃ, 26 lipca. (PAT), Dzis 
w nocy przybyły, tu 43 wagony wę 
gla, które po przeładowaniu na ber 


prawo karne. bądź to na podsta-|linki wysłane zostana droga wodną 


przez Wartę ; Odrę do Szczecina. 
Jest to pierwszy transport węgia 
skierowany przez Poznań. 


"Rynek pieniężny 
Warszawska giełda urzędowa. Notowania złotego: 


WARSZAWA, 28 lipca (Pat). Na W dniu 26 lipca 1926 r, 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa» Za 100 złotych: 
nia były następujace: 


Zurych 57.50 

Dolary 9.05 Londyn za 1 funt szt. 45,50 
, CZEKI. Nowy Jork 11.75 
Holandja 366,60 Berlin 46.36—46.34 
Belgja 26,605 wypł. na Warszawę 46.58—43.62 
Londyn 44,36 Katowice 45.18—46.42 
N. York 9.10 Poznań 45.18 —46.42 
Paryż 28.525 Gdańsk 56.80 — 56,95 
Szwajcarja 176.60 wyp? na Warszawę 56.55-58.70. 
Wiedeń 129.05 Wiedeń 78.95 —77 45 


Włochy 30.39 

Pożyczka dolarowa 63.50 

Pożyczka konwersyjna 45.25 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 31.40 


Gielda akciowa 


Bank Polski 76,30—73.50—74.50 
Bank Handlowy 2. 

Firley 0.40—0.45 

Bank Spółdzielczych Tow. 60 
Bank Zachodni 1.20—1.13—1.20 
Bank Zjedn, Ziem Polsk. 0.85—0.% 
Bank Zarobkowy 5.25 


banknoty —=— —— 


ŁU 


Praga 


Urzędowa giętia gdańska... 


GDANSK, £6-go lipca = (Pat( 
Na dzisiejszem zebraniu gieldy gdań= 
skiej notowano w guldenach gdańskich 


100 złotych polsk. 26.80—56'95 
100 mk. Rzeszy 122 291-122.6035 
czek na Londyn 25,00 


Telegraficzna wypłata na: 
Warszawę 56.55—06.70 


Notowania giełdowe w Londynie. 


—— 
O 


Puls 3.80 
Spiess'2 LONDYN, 26-go lipca (Pat) «a 
Ghódorów 5.35 Zamknięcie gieldy, 
Czersk 0.43—0.41 Nowy-jork 4.86,55 
Częstocice 1.05—1.02 Holandja 12.10 
Gosławice 1.70 Francja 194.— 
osławice 1.7 Belgja 190 — 
Michałów 022—0.23 Włochy 147.12 
Cukier 2.60—2.70—2.65 Diamo aS 
Szwajcarja „12 
ej R 4% Hiszpania 31.52 
ENN Fortugalja 2,55 
Węgiel 64—63 Danja 18.55 
Nobel 2.40—2.55—2.50 Norwegjaą 22.16 
Cegielski 9 Praga 164;12 
a 190—180 Wiedeń zyczy 
PIREU wo radek Warszawa 45,50 
Lilpop 0.84—0.81—0.52 Hels'ngfors 195,18 


Modrzejów 3.15—2.95—3 
Norblin 1.02—1.06—1.05 
Ostrowieckie 6—5.90——5.95 
Parowozy 0.30—0.35—0.33 


uoiowania giełdowe w Paryżn. 


Pocisk 0.70 , „PARYZ, 26 lipca (Pat) Zam: 
Rohn i Zieleniewski 0.40) |knięcie giełdy 
Rudzki 1.10—1.08 Londyn 190,— 
Starachowice 16.8—1,64—1,65 N. Jork 58,07 
Ursos 0.83—0.85—0.83 Włochy — 128,80 
Zawiercie 9,25—9,15 ada © SE 
Żyrardów 9.75— 9.60 Hiszpanja 603,— 
Borkowski 0.80 RRanuJA 17.20 
sch 7.50— 7,40 Uemcy 923, — 
Habėrbusch 7.50—.74 Holandja 1559,50 


Spirytus 2.25—2.15 


Skrzynia ze zwłokami Kobiety 
pod murem Kościoła w Paryżu 


W Paryżu odkryto przypadkowo stra- 
szną zbrodnię, popełnioną przez domo- 
rosło lekarkę. Oto dwaj funkcjonariusze 
miejscy, zajęci zbieraniem odpadków z 
ulic Paryża, znaleźli nad ranem pod mt- 
rem kościoła Saint-Etienne du Mont 
wielką skrzynię drewnianą, długości 1 
m. 20 cim., oznaczoną na jednej stronie 
liczbami 3 i 12. 


STRASZNE ODKRYCIE. 

Jeden z tumkcjonarjuszy postanowił 
zabrać skrzynię na samochód. Ale po- 
nieważ okazała się bardzo ciężka i wy 
dawała nieznośny fetor, przywołał swo- 
zo towarzysza. Ów, poczuwszy za- 


pach wyraził przypuszczenie, że w 
skrzyni znajduje się trup, 
Wobec tego obaj postanowili zbadać 


co się w skrzyni znajduje I w tym celu 
oderwali jedną z deszczułek. Ale zale- 
dwie spojrzeli, gdy cofnęli się z przera- 
żemiem, 


TRUP KOBIETY. 

W skrzyni leżał zzięty w pół trup ko- 
biety, przykryty miejscami białem płót- 
nem, Czarne włosy ofiary były potar- 
zane. Obaj funkcictarjusze zawiadora'- 
fi więc natychmiast komisarjat policji i 
komisję śledczą. 


PODWÓJNE ARESZTOWANIE. 
Tymczasem, gdy skrzynię przewo- 
żono do imstytutu medycznego, dozor- 
czyni domu mr. 17, znajdującego się w 
pobliżu kościoła, złożyła na policii na- 
stępujące zeznanie: 
—W nocy, o godzinie 2, obudził ją i 


USUWA BOLE 


Jedyny idealny srodek 


* ODSWIEŻAŁUZDRAWEA NOGI 
DCISKI NATYCHMIAST 


;O 

kosmetyczny szeroko rozponiszechniony za: 
granicą, usuwa radykalnie najbardziej zastwzałe ODCISKI 
Wszelkiego rodzaju STWARDNIENIA SKORY 


męża jakiś hałas w klatce schodowej. — 
Wyszli więc obpie i zobaczyli lokartorkę 
domu panią Marię Luize Ever, lat 23 i 
jej przyjaciela, Marcela Lamare, lat 24, 
znoszacych jakąś bardzo ciężką skrzy- 
mię, wydziełającą niemiłą woń. Zapyta- 
na, co to za skrzynia, lokatorka oświad 
czyła z zimną krwią, że są to zepsute 
zwłoki wężów, przywiezionych przez jej 
przyjaciela z kolonji francuskich, że chce 
skrzynię umieścić na ulicy, a rano ed- 
wieźć samochodem do Passy, Ponieważ 
pani Eyer, rozwódka, przed kilkoma 
dniami wyrzuciła również do skrzyni ze 
śmieciami trupy wężów, nie wzbudziło 
to żadnęgo podejrzenia dozorczyni. Po 
chwili pani Eyer i iej przyjaciel wró- 
cili ji oświadczyli dozorczyni, że ponie- 
waż ne mogą znaleźć samochodu, zabio 
rą skrzynię jutro, 

Po tem zeznaniu dozarczyni policja u- 
dała się do mieszkania p. Eyer, która u- 
bierała się właśnie spokojnie i areszto- 
wała ją, Pani Eyer złożyła następujace 
zezmanie: 


NIEUDAŁY ZABIEG GINEKOLOGI. 
CZNY. 

— Na jakimś bału poznała pewną 
dziewczynę, która zwierzyła się jej, że 
jest w stanie odmiennym i pragnęłaby 
temu zapobiec. Wobec tego pan: Eyer 
wzięła ją do siebie do domu i dokonała 
zabiegu, który się nie udał i spowodo- 
wał śmierć dziewczyny. Pan Eyer bała 
się zawiadomić policję, więc zapakowa- 
ła trupa do skrzyni i zamierzała go 
wynieść, — Nie chcąc zwracać uwagi 
policji postanowiła więc czekać aż do 


21.VII. — GŁOS POLSKI — 1926, 


= 
Ardy 


i SPUCHLIZNĘ Wystarczy uziąsijedną kąpiel zsolą , 


SANITAS" a spuchiizna odciski natychmiast bez bólu schodzą 
przykre PIECZENIE NOG ustępuje. Chwonicznei męczące Bóle us. 
zają natychmiast. Amerykariska kosmetyczna SOL DO NOG SA: 
NITAS:zapobiega odparzaniu się, OB CIERANIUiPOCE: 
NIU NOG iusuwa niemiłą woń potu. Amerykańska kosme» 
tyczna SOL DO NOG "SANITAS"jest preparat złożony według 
wszelkich wymagań hygieny nie zawierający żadnych szkodili: 
wych substancji, Kąpiele do nog Amerykańską solą SANITAS- 

wzmacniają mięsnie I Scięgna nog czyniąc je odpornymi i zdol: 
nymi do najdłuższych marszów bez względu na obcisłe lub ciasne 
obuwie. Paczka Amerykańskiej soli do nog "SANITAS" kosztuje 


zł.2.-Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


UHA GA! Wystrzegać sig bezwartosciowych nasladownicta Każda 
paczka soli do nog "Sanitas" zaopatrzona fest marką fabryczną "LEW= 


| Przedstawiciel na Polskę: 


JÓZEF GROSSMAN 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
i Najmniejsze 


czy się podwójnie. 
ogloszenie 50 groszy. 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


MOTOCYKL 
Jndjan' okazyjnie do sprzedania. Wia- 
lomość Kilińskiego 127. Olejniczak 
3969.1-k 


¢ dużą frekwencją z urządzeniem sprze- 
jam, cena 2,500 zł, Wiadomość: Ale- 
<sandrowska 71, m. 16. Gozdalik. 


Warszawa: Chmielna 49 


INTERESY HARDLOWEJ 


SALA FABRYCZNA 


125 x 9,5 mtr: z siłą elektryczną 


pienia. Zgłoszenia mod  .„.Be-ie' 


| „Głosu*. 
a 


Redaktor i wvdawca: Marceli Sachs 


w 
śródmieściu, odpowiednia na skład lub 
warsztat mechaniczny, tatio do odstą- % 


Of wanie i froterowanie posadzek, sprzą- 


Nr. 204 


Starcia z bandytami na pograniczu Małopolski 


Bandyci uzbrojeni byli w Karabiny i granaty, uży- 
wane przez żołnierzy sowieckich 


Lwów, 25 lipca, |po naszej stronie Zbrucza, komen- 

W ostatnich dniach zdarzyły się, dant zasadzki wezwał ich do za- 
na małopolskiem pograniczu | trzymania się. W odpowiedzi po- 
wschodnięm dwa wypadki, które+sypały się na żołnierzy K. O. P. 
żywo przypominają bolszewicką |granaty, od których ranny został 
akcję dywersyjną z 1924 roku, szeregowiec Rozakński, Żołnierze 

Na terenie powiatu skałackiego ; odpowiedzieli również granatami. 

zbrojny oddzial nieznanych ogo- | Następnie zaczęła się gwałtowna A i 
bników, usiłując przedostać się naswymiana strzałów, Wkrótce nāļłopolski odcinek graniczny był zu- 
stronę sowiecką, natknął się fa- cdglos strzelaniny nadbiegł z naj-'pełnie spokojny. Nawet w latach 
czatę K. O. Na wezwane 'Mifższej straźnicy silny patrol K.$1924 i 1925, kiedy na północnych 
„stój! nieznajomi zasypali naszych | O. P., wskutek czego zagadkowiji wschodnich odcinkach szalała dy 
żołnierzy kulami, Wywiązała się|sow.bandyci umknęli za granicę. | wersja, sow.-bandyckie sztaby po- 
ostra strzelanina, podczas której] Przeprowadzone natychmiast do zostawiały granicę małopolską w 
ciężko raniono jednego z nezna- | chodzenia wykazały, że napastni- spokoju, 
jomych, Tracza Teodora, studenta | cy uzbrojeni byli w karabiny i gra- 
z Kamionki Strumiłowej. Tracz w 
drodze do szpitala zmarł, Resza 
bandytów, korzystając z ciemności 
zbiegła na stronę sowiecką. 

Drugi wypadek zdarzył się w na 
stępujących okclicznościach; Za- 
saczka O. P, w ckol.czch Tu- 
rylczy w pow. borszcz-wrkim za- 
uważyła grupę ludzi, usiłujących 
przedrzeć się przez granicę pol- 
ską, Gdy nieznajomi znzleźli się 
EAN TZZASCZET RZE RARE TR 
dnia 14-gn lipca, święta zdobycia Ba- 
stvlji. 

Policja znalazła w 
Ever mnóstwo narzędzi 
nych. Zbrodniczą parę kochanków 
prowadzono do więzienia. 


naty ręczne, jakie posiadają cbe 
cnie żołnierze sowieccy, Jako cor- 
pus delicti zabrano dwa granaty 
niewypalone, cdlamki granatów i 
łuski od sowieckich nabo: karabi- 
nowych. 

Powyższe zdarzenia wywołały 
tem większe zaniepokojenie, że ma 


Co usłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA (480 m.) Godz. 15.00—| Uwertura do opery „Wolny Strzelec” — 
1515 — komunikat handlowy;  godz.| ork. filharmonii, 2) Weber: Koncert for- 
17.00—17,25 odczyt p. Wodzinow- į tepianowy G-dur — wyk. p. Nowacka — 
skiego z cyklu „Mnemotechnika*; godz. | Hoha, Część H 1) a) Goldmark: Uwerti- 
17.30—18,30 — Jazz-Band; godz. 18.30;ra wiosenna; b) Mendelsohn: Sen nocy 
—18.55 — odczyt p. Niermojewskiego p. f letniej — wykona orkiestra. 

t: „Perla di mare — Wenecja"; godz.| OSLQ (382 m.) Godz. 20.00—22.00 — 
19.00—19.25 — odczyt por. Zarychty p.] produkcje muzyczno-wokalne. 

t: „Polacy w Brazylii": godz. 20.00—| WIEDEŃ, (530 m.) Godz. 11.15, 16.20 ; 
20.15 — komunikat rolniczy; godz, 20.30 | 20.00 — koncert, 

—220 — koncert: Część I 1) Weber; 


mieszkaniu pani 
£inekolozicz- 
od- 


(3 aktów) HUMORU i ŚMIECHU! 
„BUSTER KEATON” 


WIELKA REWJA 


|N2 SEZ ama Miłość 


Ożeniony przypadkiem. 


Sensacja „BUSTER KEATON” 


W czarodziejskim domu, 


| BRODA TEAM Śmiech Anglik iBaiadera” | 
j wedrowny POŁ: „ B 
zza Frigolini onawiada 
Ja w agjce. 
PONADTO NA SCENIE PONADTO 


Gościnne występy — Mistrz słowa i satyry 
w repertuarze: a) Gdybym był dziewczyną. by Gdy 
mija maj c) Tramwaj łódzki (zadanie małego Józia), 


B. BRONOWSKI i sv 
HELENA FELIŃSKA gena Caaan Oead 


LES ROSINI iieiiad Orena Roxot, 0 7 


Pocz. o g. 5.30, w sobotę i niedzielę o 2.30, ost. seans o 10 w. 


UWAGA: Xoie BENEFIS B. BRONOWSKIEGO 


A | 


dnia 2 sierpnia 


LEN aS, RZ 4 


[Kasa Chorych a Łodzi | 


podaje do wiadomości ogółu ubezpieczonych, 
iż wszelkie roszc.źnia pieniężne, powstałe 
z tytułu zwrotów za pomoc lekarską, udzie- 
laną w okresie bezrobocia lekarzy należy 
zgłaszać pisemnie do Centrali Kasy, ul. Wól- 


LOKAL 


składający się z kuchni, dwuch poko» 
jów i malej sali o 4-ch oknach do od- 
stąpienia od zaraz przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 109. Obejrzeć 
można od g 7-€j wiecz. codziennie. 
biiższe wiadomości w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, Ogrodowa 72, 
teleton 555. 3945— 


Trenczyńskie-Gieplice ozańska 225, najpóźniej do d. 31 lipca 1926 r. 
(Słowacja). Podania składane po terminie powyż- 


szym rozpatrywane przez Zarząd Kasy nie 
będą, a wszelkie roszczenia z czasu bezrobocia 
uznane zostaną za ostatecznie zlikwidowane. 


" Łódź, d. 20.VII 1926 r. 
RASA CHORYCH m. ŁODZI 


(—) Dr. Samhorski (©) E. Kałużyński 
p. 0. Dyrektor Przewodn. Zarządu. 


5888—1 p | 


Bezpośrednie połączenie kurjer- 
skie ze wszystkiemi zagranicznemi | 
liniami kalęjowemi. 

. Wskazania lecznicze: reuma- 
tyzm, gościec, newralgję i 
ischias. ; 
Idealne seżońy kapielowe, wio- 
senne, urządzone, z najwyższym kom- 
tortem, hotele i wille, przepiękna 
zalesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie ińformacje przesyła bez- 
płatnie p. Jilinsz Szperling w Kra- 


Zi kowie, ul, Krzywa 5, parter, 15-6 
5385 
uszka EFE pAn aa 

z y 3 Ogłóoszeniia dla poszukujących pracy 

i - bez wzg gdu na ilość wyrazów 

kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. groszy. 
CTA s R a a enoar 
PRZYJME POTRZEBNA 


dwóch panów ma mieszkanie. Pokój od- ļ służąca do gospodarstwa. Wiadomość: 
ul. Zgierska nr. 172, u gospodarza. 
3942 


BACZNOŚĆ! 
Firma „Kryształ* Łódź, Piotrkowska 97, 
przyjmuje wszelkie roboty: czyszczeniej ` 
szyb wystawowych, fabrycznych i pry- 
ątnych domów, cyklinowanie. druto- 


dzielny, Główna 54, Szcześniewską. 


z GIELDA PRAGY : 


AKWIZYTORZY 
agenci, domokrążni sprzedawcy i pano- 
á wie nie żenujący się pracy znaldąa ry- 
tanie i mieszkań, Ceny przy-|zykowne zajęcie. Anny 24, m. 34. Godz. | wyłwalifikowanej hafciarki Piotrkow 
stępne. 3796—15-4 ! 10—12. 3965-1 ska 107. m. 22, I lewe wejscie od 1—5. 
"= BT" C"REZ WTA ZPP RZA a "AAAA "GK "ZOZ DOTA "DP l Y E PY POTC, OO ZETA OTO ZEE OT 
W drukarni „Głosu Polskiero* Piotrkowska ZA 


BIURALISTKA, 
pisząca biegle na maszynie. poszukiwa- 
na do większego przedsiębiorstwa. — 
Oferty sub „Le T.” do „Głosu”. 3902 


Se POSZUKUJĘ 


